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Polska malych ludzi. 


(sk) Stanisław Grabski, oświadczył one- 
gdaj w wywiadzie, że naród polski powfinien 
mieć ambicję wniesienia jak najwięcej do ogól- 
aut tlepuz ape ouydld swags Woezymfia fau 
klam! czyny włodarąa polskiej oświaty. 

W ocenianiu wartości stwarzanych dotych- 
czas przez „e€lilę'* narodu, klasy posiadające 
nie zawadziłaby jak największa skromność. Po 
wielkim porywie lal wojennych społeczeńsliwio 
nasze osiadło na mieliźnie. Pustka umysłowa 
i (moralna wieje ze wszystkich zakątków dzia- 
łalności politycznej ii gospodarczej. 

Indywidualności silne nie moga się dosto- 
sować do poziomu szarych, małych ludzi w 
Polsce. — Chodzą więc luzem: i zalracają zro- 
zumienie dla zagadnień społecznych. 


stwowej na spokojniejsze wody, piclrzieba od- 
wagi i Ślńliałych decyzji. A tymczasem wokół 
słyszy się tylko biadania lub deklumacje o jed- 
ności 1 Zgodzie narodowej. 

Przejawia się to wyraźnie w ukcjił podjęlej 
dla zapobieżenia kalaslrofalnym, skutkom bez- 
robocła.! stagnacji. Podjęło lę akcje przedsta- 
wicielstwo PPS w rządzie, iw! sejmfie: i w samo- 
rządach giminnych. Inicjatywę poparły gorąco 
związki 1 organizacje robotnicze. 

Z morza projektów i pomysłów kształtuje 
się coraz wyraziściej plan zalmfierzonej odbit- 
dowy kraju. Gdy projekly PPS zostaną zreali- 
zowane, olworzy się możliwyść zdobycia kre- 
dytu uruchomienia warsztatów pracy “i zatru- 
dnienia lysięcy rąk bezrobolnych. 

W lej akcji zakrojonej na wielkie 
rozbrzjmiewa dotychczas głos — jednej‘ Lylko 
strony. r 


Zbliża się wiosna (ii możliwość rSzpieczęcia | 


[Fasty pocztową opłacone gotówką | Lwów, poniedziałek 25 stycznia 1926 


CZEK P. K. O. Nr. 142.176. 


CENA PRENUMERATY: . 
We Lwowie miesięczni 
z dostawą do domu. .. 
na prowincji . es... 
za granicą sws. 


Cena pojedynczego egzemplarza 
na całym obszarze Polski 


20 groszy ' 


na prowincjonalrych dworcach 
4 gr. 
Redakoja i Kdministraoja: 
Lwów, Sykstuska 21, 


Telef. w dzień Nr. 24 — od gods, 
10 wieczór drukarnia 498. 


REDAKTOR NACZ.: ARTUR W. HAUSNER. 


Burzliwe posiedzenie Reichstagu. 


BERLIN. 23. 1. (Pal). Podczas dyskusji nad spra- 
wozdaniemy Dilmanna w komisji Reichstagu do ba- 
(dania. przyczyn wybuchu wojny doszło do burzliwych 
scen. Po odczytaniu sprawozdania zabrał głos imie- 
niem móinislerstwa wojny kapitan korwely Canaris. 
który w przemówieniu swojem słarał się zbić wywo- 
dy Dilmanna íf wskazać na istnienie ścisłego związku 
między zamierzeniami w marynarce a działalnością so- 
cjaństów. Po przemówieniu (auarisa jeden z po- 
słów socjalistycznych zapytał wzburzonym głosem. 
czy kaplan Canarfs jest tym samym. który był ase- 
sorem podczas procesu przeciw mordercom T.febknech- 
Ma i Róży Luxemburćg í klóremu wówczas zarzucano 
ułatwienie ucieczki. głównemu oskarżonemu Voglowi. 
kapilan Canaris odpowiedział na lo. że jako przedsta- 


j wiefel ministerstwa wojny uI% zsezy sobie odpowładnć 
Ina zarzuly osobiste. Odpowiedź la wywołała na ła- 

Okres obecnie przez nas przeżywany jest. 
bardzo ciężki. Dła wyprowadzenia nawy pańż | 


wach lewicowych wielką wrzawę. wśród klórej po- 
siedzenie zostało zamknięie Tiigl. Rundschau komen- 
tując (en śneydent pisze. że metoda pracy komisji o- 


z 
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Nowe senzacje w sprawie fałszerzy węgierskich. 


kazała sę najzupełniej wadliwa i dlatego nie przy: 
czyni się ami do wyświellenia przyczyn katastrofy 
wojennej ani do uspokojenia umysłów. 


Słaba pozycja rządu. 

BFRLIN. 23. 1. (Pal, W związku z wczorajszą 
dyskusją Reichstagu pisze “Voss. Zejlung”: Koalicja 
rozporządza w Reichstagu tylko 170 głosami. gdy 
stronmielwa opozycyjne. tj. niemiecko-narodowi. nit- 
lerowcy i komuniści mają również około 170 głosów. 
Przy wsirzymaniu się od głosowania socjalistów i 
| partjć gospodarczej wynik głosowania będzie zależał 
od! większej lub mniejszej liczby postów na rożstrzy- 
gającem posiedzeniu. W kołach parlamenlarnych liczą 


j również na lo. że wnioski komunistów j prawicy wy- 


rażające volum trieulności dla rządu będą odmienne 
umotywowane, azięki czemu grozi opozycji rozslrze- 
vie głosów. 


Ostateczna kompromitacja Horthy'ego. 


BUDAPESZT. 23 stycznia (AW.) Przybył 


fałszerstw. Znajduje się tami m. i. nazwisko 


fu znany red. “Matina“ p. Sauerwein. Sauler- ! osoby stojącej na czele pańslwa węg. oznaczchne 
wein prowadził już na własną rękę śledziwp; literą “H“, oraz szereg osobislości z jej ktocze.. 
w sprawie fałszerstw i przyczynił się do are-i nia. P. Sauerwein chce obecnie koniecznie mó- 
sztowania pułk. Jankowicsa i tow, oraz Cgtosif| wić z Forlhym i dłalego zaraz po przybyciu 
djarjusz Jankowicsa, Sauerwein, który jest pil- ; zgłosił się w kancelarji naczelnika państwa 
nie śledzony przez policję węgierską w rózmo-ji spodziewa się uzyskać jeszcze dn. 23 bmi. 


rozmary | 


wie z jednym z polityków węgierskich ośwfad- ; rozmowę. 


czył, że b. ochimiglrz «dworu b. ces. Zyty hr. | 


Karolyi opowiedział m'u wprost slruszne rzeczy | 
o obecnych sferach rządowych na Węgrzech. 

sprawie ogłoszonego przez się djarjusza 
Jankowicsa oświadczył p. Są że pierwsza część 


robót albo wywołania igłodętwych zaburzeń, — į zawiera ważne szczegóły, ale druga (nieogło 
Nie widać jednak żadnych zdecydowanych kro- | Szona) jesł o 'wiele ważniejszą. Znajdują się 


ków ze strony czynników miarodajnych. 

Pomalutku bez pospiechu! zwołuje się ko- 
misje, a le ważą, deliberują, rozmyślają... 

Nie można przeto żywić zbyt wielkiej wiary 

| to, ze głos przestrogi zostanie lusłuchany, 
A plany uruchomienią roból zrealizowane. 

Niechże jednak i Ta druga strona nie ma 
nadmiernych złudzeń. 

Polska klasa pracująca, delegując swoich 
Przedstawicieli do rządu koalicyjnego nie zre- 
ZUgnowała z walki bezwzględnej o swoje do- 
bro. ~- Nie ma możności zresztą ani potrzeby 
gaszenia żąru sprzeczności klasowych — które 
przejawiają się i dzisiaj jaskrawo [i wyraźnie. 

Nie długie dzieje współudziału socjalistów: 
w rządzie dowodzą że i Lami jest potrzebna 
warda 1 nieustępna postawa. 

| Klasie robotniczej nie zabraknie stanowczo- 
ści, Już dzisiaj do drziwii za którejmi radzą po- 
woli komisje i komisyjki, puka coraz natarczy- 
wiej głód bezrobotnych mas. Jest to już może 
Ostatnie ostrzeżenie da małych ludzi, odpo- 
Wiedzialnych za przyszłość kraju. 


tam! osobistości nie wciągnięte dotąd! w aferę 


Skandal | | 


Fabryka, która funkcjonuje bez wiedzy 
władz. 


WARSZAWA. 23-ga stycznia (tel. wł.). 
Jak się okazuje filja fabryki Granat; w 
której przedwczoraj nasląpił wybuch, funkcjo- 
nowała blisko rok bez poziwclłenia, bez oglę- 
dzin Komisji przemysłowej i bez żadnej wie- 
dzy organów bezpieczeństwa publicznego. — 
W tej sprawie władze administracyjne zwróciły 
się do ministerstwa przemysłu ù handlu, do 
HI departamentu mia spraw wojsk. i do wy- 
działu przejmysłowego magistratu w' celu tsta- 
lenia, klo w danym wypadku, ponosi wiinę lego 
karygodnego zaniedbania. 

Dzisiaj komisarz opieki spiołecznej p. Zie- 
fiński wypłacił jednorazową zapomogę., dla 
ofiar wybuchu. Prócz tego zarządził zbadanie 
stanu materjalnego, rodzin poszkodąwanych i 


I 


PARYŻ. 23 stycznia. (AW.) Funkcjonacju. 
sze policji francuskiej bewiiący wi Budapeszcie 
oświadczyli. że (muszą domagać się slanowt 
czo przesłuchania szeregu osób w! związku z 
aferą fatłszerską. Lislę lych osób dostarczona 
władzom, węgierskim m. fin. figuruje tam rów- 
nież nazwisko naczelnika państwa Horthyega 
oraz wielu osób z jego olicczenia. 


zlożyło do ministerstwa pracy wniosek, d za- 
fewnieniu polmocy, rodzicom, (Mar najbardziej 
tego potrzebującyjm. 


żywności ! 

WARSZAWA. 23. 1. (tel. wł.) W przeciągu 5 dni 
żyto podrożało o 15 procent. Przyczyną tej zwyżka 
jest nadmierny wywóz zagranicę. 

Pozatem żyto doslosowuje się W venfe do rynku 
światowego í uzależ! ja ją od kursu dolara. 

Podaż żyta na rynku wewnętrznym znacznie się 
zmniejszyła. 
| — OO) 


sz Zgon kardynała Marcler 


BRUKSELA. 2%. 1. (Pat.). godz 15: 
Mercier zmarł. 


Kardynał 
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„DZIENNIK LUDOWY.“ 


Międzynarodowy program gospodarczy. 


Rezolucja o położeniu wewnęlcznejr Li- 
chwalona przez XX. Kongres naszej Partji, wy- 
chodzi ze słusznego założenia, że kryzys go- 
spodarczy. jaki przeżywa Polska jest częścią 
kryzysu ogólno- europejskiego. Rzecz nalural- 
na, różne okoliczności, wśród kórych miiejsce 
niepoślednie zajmują błędy polityki poszcze- 
gólnych rządów. spotęgowały i zaostrzyły. ob. 
jawy przesilenia u nas, niemniej wszakże isto- 
ine przyczyny tkwią w tym samym, w czym 
tkwią w innych krajach: w skulkach włojny 
świałowej i w niezdolności kapilału do szyb. 
kiej odbudowy gospodarki na dawnych pcd- 
slawach PPS. ujęła zagadnienie zgodnie z 
poglądem Międzynarodówki Socjalistycznej i 
Zawodowej zgodnie, zarazem z decyzją VI. 
Zgromadzenia Ligi Narodów, zapowiadającą 
zwołanie w najk rólszym czasie Międzynarodo- 
wej Konferencji Ekonofnicznej z udziałem 
pzzedslawicieli klasy robolniczej dla opracowa- 
nia międzynarodowych środków zaradczych 
przeciwko kryzysowi. który jest ze swej strony 
również międzynarodowy. 

Decyzję te, Liga narodów powzięłt na 
wniosek delegacji francuskiej po - kilkudnio- 
wych obradach I. zw. II. komisji. Debala komi- 
syjna bardzo szczera i ciekawa, rzuciła świałło 
jaskrawe na dążenia "i zapatrywania grup spo- 
łecznych w najważniejszej bodaj dzisiaj spra- 
wie, W trzech punktach streścić imiożua wnio- 
ski, wynikające z przemówień działaczy i kiy- 
plomelów. reprezenlujących prawie wszystkie 
kraje Europy i Ameryki Południowej. 

a) Wiary w lo, że kapitalizm, każdego pań- 
stwa z osobna może dokcnać dzieła oabudowy 
własnelni siłami, niema wcale ; zwolenników! le- 
orji "stmowyslarczalności gospedarezej“ za- 
braklo zgoła. 

b) Libe*alizm nijeszczański praguie przy 
pomocy kapilału amerykańskiego tchnąć no- 
we życie w kapilalistyczną gospodarkę euro- 
pejską ale liczy się -z koniecznością udział 
państwa w tylm procesie i pewnej:kontroli pań- 
stwowej nad nim. 

c) Delegacje, w których większą, czy! 

(mniejszą rolę grali socjatiści — — francuska; | 
szwedzka, duńska, Reigijsku, polska — doma- 
gały się neay Tecin wyraźnej zasady kontroli 
pańslwowej i 
nia zmiany usiroju społecz lego fi gosptdlur- 
czego. x 

ÓW p“sklyce punkt widzenia — iiberalzimu 
mieszczańskiego odbiegał niewiele od slanowi- 


ska socjalistycznego, wyrażanego przez tow. 
Jouhaux (Żuo) i przezmmnie P. Lowchen (Lu- 
| AŚ) 
RAORT 
r 
TANCZA. | 
Tańczą 


Kiedy noc czarna zakrada się pod drzwi 
smiodliwych mieszkań w sulterenach i rzuca gro- 
madnie żyjących nędzarzy na barłogi — pro- 
wadzi właśnie "ogólnie znany” prezes, pre- 
zydeni, generał, czy też inny Hemoroidarjusz | 
“ogólnie cenioną" prezesową, prczydentową, | 
czy leż inną kwokę, w ląnsadach lradycyjnego 
poloneza. 

Kiedy wiatr zawodzi piskliwie pod przę- 
slami dziurawych baraków, gdzie bezdomni 
przewalają się na tupczanąch w chłodzie, byu- 
dzie i głodziie, — szykuje ochrypły aranżer 
rozbawione samiczki i rozwierzganych samców 
do nowej figury starego kotyljcna. 

Kiedy bezrobolne głodomiery śnią swój 
ciężki sen o twardej doli — płoną różno- 
barwne reflektory na salach bałowych, gdzie 

wśród dźwięków ogłupiającego jazz} bandu 
odbywa się prelmiowanie najpiękniejszej maski. 

Kiedy... ułmęczone pracą i nędzą, chude 
matule łalają przy kagankach potargane w 
strzępy koszulki swych dzieci, — głodny stu. 
dent “kuje do egzaminu w zimnej norze na 
poddaszu — sucholnicze krawczynie padają ze 
znużenia na IŚniące koła |maszyn do szycia — 
urzędnicziyna garbi grzbiet nad kawalka) 
pozaurzędowyjmi'' — lysiące bezrobotnych prę* 


mobolniczej w kierunku ułatiwie- | 


sze”) imąż zaufania Francji f.. podówczas po- 
stępowego odłamu kapilału francuskiego wy- 
suwał cztery zadania dla przyszłej Międzynaro- 
dowej konferencji. 

1) Dążenie do ujednostajnienwia ustawoda- 
wsiwa celnego : 

2) Dążenie do ujednostajnienia taryf prze- 
wozowych : 

3) Międzynarodowa organizacja podziału 
rynków zbylu pomiędzy poszczególne gałęzie 
przemysłu poszczególnych krajów; chodziło miu 
iw pierwszylń rzędzie o przemysł węglowy i 
metalowy. 

4) Jednoczesne przysląpienie *do pomnie j- 
szenia zbrojeń, co wkracza już w kompelencję 
konferencji rozbrojeniowej. 

W rozmowach, prywatnych liczni członko- 
wie HI. komisji (twierdzili, że o poważnej po- 
mocy Ameryki dla Europy niema mowy, do- 
póki brek (międzynarodowego progamu gg- 
spodarczego. 

Z lakich przesłanek wynikła uchwała zwo. 
Jania Międzynarodowej Konferencji Ekoni:mi- 
czuej. W takim, kierunku idą odpowiednie pra- 
ce przygolowawcze, wiadomości zaś przywk żo. 
ue ze Ślanów Zjednoczonych zarówno przez 
delegatów Polski, jak Francji, Belgji i Włoch 
wyglądają podobnie jak wspomniana przeđ 
chwila opinja mczeslników VI. Zgromadzeniu 
Ligi 
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W Polsce jest wielu ludzi, którzy żyją po- 
za czasem, i przeslrzenią, których “patrjotyzm“ 
polega na gniewnefm, A dziecięco naiwnem, Od- 
dzielaniu sicbie od "nowinek zagranicznych 
w myśl dowcipnych słów Wyspiańskiego : 

“niech na całym Świekie wojna, 

byle polska wieś zaciszat, 

byle polska wieś spokojna. 

A już specjalnie libe ralizim i radykalizm 
pol iski przywykły nie wysuwać nosa poza wita- 
sne podwórko, żywiąc zgoła niews półczesną 
pogardę dla pomysłów “zgniłego zachodu '- 
Ongi z ludem wielkim wpakowano im do gfo- 
wy przeświadczienie, że Polska może istnieć go- 
spodarczo bez Rosji; siąd wywnioskcwały na- 
de: oryginalnie, że Polska może islnieć rów- 
ależ bez -eszly świala. 

Polityka protokołu genewskiegic i Locar- 


"na wynikała konsekwentnie ze zrozujmiienia że 


ica op anowywała 


kryzys 'ma charakier ogólno- europejski, Dzi- 
siaj zaś, gdy rząd polski sloi w obliczu po- 
lrzeby opracowania programu gosp idarczygo 
na dłuższą melę, trzeba stormułować z ca- 
44 szczierością dwie zasady: 


si żarliwie Boga, aby Śniegu nie siopił i nie 
wl zk ich pracy przy jego zgartywaniu 

— kiedy selki AR ludzi zasypia w głodzie 
— wtedy tańczą... 

* 

Obojętnie gdzie, kiedy I na jaki cel lań- 
czą. Tańczą prawie wyłącznie dla samego o. | 
becnego lańca, powie as najbardziej 
instyuklom! zwierzęcym, które “czasy powo- 
jeme“ rozbudziły w bydlaczkach ludzkich. 

Choroba lańca znana była już dawno w hii 
|storji ludów. Był okres kiedy epidemia tań- | 
poszczegóme |miasla, ky 
tory, wsie lub całe osady ludzkie. Flistorja nie | 
podaje jednak faklów, jakoby całe społeczeń» 
siwa ulegały niesamowitej zurazje tanecznej. 

My, półśrodków nie znamy! Tańczysz ty 
— lańczę ja! Tańczmy Więc panowie i pamu- 
sie!,.. 

Gdy ua was patrzę; na wasze sale balowe 
pelne przewalających się par szczelnie zwar- 
h brzuchami udami, szczękami i nagniot- 

kami; kiedy widzę ten ogłupiający was wyraz 
w oczach zejmglonych furją taneczną i obser- 
wuję ową bezbrzieżną lępolę węszących psów: 
na lubieżnych pyskach przypomina mi się je- 
dna z plansz Goyi “Les desartes (del cerevi- 
sia“ na której widać grupe onanizujących się 
tdjolów. ` 

Teniec lo piękna rzecz! Tak jest! Rozu- 
miem nawet modne tańce bosonogich tance- 
rek które ryzykownie podnoszą nogi dk! za- 
wirolnej wysokości. Mój Boże. czegić lo się nie 
robi dla “rytmiki !... Nie mogę jednak: jednego 
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a) Potrzebujemy programu tymczasowezo 
obliczonego na przetrwanie najbliższych kiku 
czy kilkunaslu miesięcy, niezłależnie od roz- 
woju kryzysu w Niemczech, we Francji i gdzie- 
indziej. 

b) Potrzebujemy programu stalego, któ- 
ry musi być uzgodniony z programem mię- 
dzynarodowym, a więc musi brać pod uwa- 
ge nietylko syłuację Polski, ale również sytu. 
ację krajów sąsiednich i całej Europy. którego 
nieodłączną częścią składową jesl program po. 
kojowy (bezpieczieństwo, sądy rozjemycze, tkz- 
brojenie), Liga Narodów likwidacja nacjon;. 
lizmu. 

lunego wyjścia niema... Socjalizm między- 
narodowy dlalego właśnie slanął na gruncie 
hasła Międzynarodowej Konferencji Ekonctni. 
cznej. 

Liberalizm pragnie jej, bo wierzy, że mo- 
żna odzyskać uxwne formy gospodarki ka- 
pitalistycznej, włażąc w kieszeń posiadaczy do- 
larów z poza oceanu. Socjalizm po (drzuceniw . 
komunistycznej koncepcji rewolucji społecznej 
po zbankrulowaniu lej koncepcji w Rosji, pe 
przyjęciu formuły Kaulskyego że nikt nie po- 
lrafi socjalizować nędzy — musi dążyć do od- 
budowy gospodarczej Europy, by móc rczipo-i 
cząć walkę o przebudowę, ale zarazemi wystiwia 
postulat międzynarodowej organizacji rynków 
zbytu, oraz kontroli państwowej i rtbotniczej. 

I iu rozegjra się bój w niedalekiej prziy- 
szłości, Wszyslko zdaje się wskdzywać że wy- 
padki, że objekływna siła konieczności przy- 
znają nam! słuszność, 

Teraz dopi. ro społeczeństwo qprlskie za- 
czyna pojmować, do jakiego stopnia przeda- 
Wwniona i beznadziejna jest doktryna nacjonah. 
zmu. Wyrosła w stłosuakach przedwojennych 
dziś stoi bezpadna wobec rzeczywistości niby: 
dziecko niedokrwisle, pozbawione mięśni i d- 
nergji, Życie gna obok niej i ponad nią w za- 
w rotnymi pędzie. Ona łapie slargane przez wli- 
cher okruchy światopoglądu i coraz niżej, cc- 
raz niżej pocnylała swoje szlandary. Porywą- 
ia kiedyś lłumy teraz porywa najwyżej skle- 
pikarzy z "małego miasteczka. 

A feszyzm? Malleotti nazwał go włoską 
karykalurą bonapurtyzmu. Powstał z negacji. 
powstał jako reakeja przeciw  komunizmowi 
nie wukazał żaanej twórczości, nie dał ża- 
dnego programu pozylywnego. 

Olo eoar Polska powinna traktewać 
siebie jako część składowa międzynarodowe; 
społeczności rudzkiej — we wszelkich dzie- 
dziwach i zakiesach działalności Oto dlacze- 
go Polska swój program gospk(darczy winna do- 
stosować się do międzynarodcwego programu 
gospodarczego. 

Mieczysław Niedąiałkowskii 


_—=———— Inn 
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zrozumieć... 

Częmu wy, małżonkowie nie połamiccje Ia 
sek na grzbietach tych panów, którzy w zapale 
<hupy', robią z wlaszejmi żonamii coś Lakiego, 
za co dawniej wyrzucało się kawalera ze 
wszyslkich schodów! ?... 

Czam% nie żądacie separacji i rozwodów 
za ową “boską florydę*, w którym to tańcu 
danser oblicza dokładnie żebra ii wyjmiiary mie- 
dnic waszych żon, córek, narzeczonych czy ko- 
chanek... ? 

Czemu nie wnosicie skarg, o naruszenie > 
posiadaniu i moralności publicznej, do sądów, 
kryminałów i urzędów obyczajów? 

i za cóż, myślicie, stawiano duwniej ko- 
biely pod pręgierz, łamano kołem i ubierano 

w *Keuschheilsgirtie'"'. jeśli nie za "hupą". czy 
Shadziin langio'". ? 

Dlaczego ujmarły — Marja Stuart, Ofeljg, 
Bianka Bruyn i tysiące kobiiet za czasów Bo- 
lesława Chrobrego, jeśli nie z powodu „Shi 
Immy“, "lorydy” i *"one-sleppa", które dawniej 
nazywano "złąmaniem wiary małżeńskiej" |... 

Panowie! Zgodźcie się raczej na jednego 
kochanka dłu waszych pań, lecz nie pozwa- 
lajcie na lo — wszustkim!... 

I żeby lo choć raz tylko! Pojmfuję: Nie 
ma takiej kobiely, którejby się raz przedź 
cnola nie znudziła! 


Ale na miłość boską — dzień, w dzteń, 
tego za twiele! 
Panowie —- zaslanówcie się nad tẹmi! — 


A warlo !... 


Nr. 20 -DZIENNIK LUDOWY" 


Pod adresem komitetu rozbudowy m. bwowa 


Według istniejących przepisów odnośnie do wowybudowanych dojmiach, ziwiłaszcza ponieważ 
procedury udzielania pożyczek z funduszu roz- koszl budowy jednego pokijju w dojmiach urzą- 
budowy iniasl, przez Bank gospoau*slwa ira- j dzonych z wymogami współczesnej hygieny wy- 
jowego największą kwotę jaką można byłci do-; nosi od 7.000 — 8.000 złotych. Czy budują- 
tychczas uzyskać za aprobatą komitetu roz-| cemu nowy dom opłacił się kapitał, jaki on 
budowy miasla Lwowa bez sankcji Warszawy. | włoży w budowę, uwzględniając znaczny pro- 
była suma 50 tysięcy złotych. Podania o kve- cenl na spłacenie zaciągniętej pożyczki, nale- 
dyly ce.em budowy domów mieszkalnych ponaq ; ży brać za pokój czynsz od 80 — 100 złotych 
wyżej wymienioną kwolę powinne być odSy- | miesięcznie, co trudno większości zubożałej [ui 
tane do załatwienia przez [lwowski komitet oz. | dności płacić. 
budowy miasta do Warszawy. Celem udzielania kredytu przez komiilety 

Otóż należy zwrócić uwagę komiletowi | rozbudowy [miast jest zwaiczanie przed wyzy- 
sozbudowy, że wskutek podrożenia tak ma-| skiem klęski mħłeszkamowej a jednoczieśnie i 
te'jałów budowlanych jak i częściowo "obce. | bezrobocia. Salmo przez się rozumke, że więk- 
cizny należałoby uzyskać jaknajpóźniej decy.) szość ludności nie będzie w slanie płacić zą 
zję sządu pod tym względem, by maksymalna | najem mieszkań w nowobudowanych z poży- 
dopuszczalna kwota pożyczki, jaką można uzy-| czek funduszu rozbudowy miast domach, je- 
skać przez Lwowski Komilet bez odsyłania jak- | żeli mieszkania te będą składały się z 4 — 6 
tów do Warszawy, zoslała podwyższoną z 30| pokoji. Ludność polskich miast (dczuwa naj- 
tys. złofych na 60 tys. zł. większą polrzebę mieszkań 2 — 3 pokojowych, 

Drugą. bardzo ważną kweslją na którą mu-! Wobec lego obowiązkiejm, jest kcinitetów toz- 
si zwrócić uwagę rząd li komiitely rozbudowy | budowy |miasl oraz Banku gospodarstwa kra- 
miast przy udzielaniu kredylów na budowę do-| jowego udzielanie pożyczek na budowę prze- 
mów mieszkalnych — jest kweslja, kto z peten- | dewszystkiem lLym petenlom, którzy chcą bu- 
tów najpierw zasługuje na poparcie komiile- | dować domy, zawierające! w sobie jmleszkanix 
tów. Ogólne powojenne zubożenie ludności | o wskazanej wyżej liczbie 2 — 3 pokoj. Wszel- 
miast polskich oraz szalona drożyzna, uczyniły | kie ksedyty na budowę wili lub aomów o mie- 
fo, że większość mieszkańców nie jest w: sta-| szkaniach luksusowych nie powinne być w- 
nie wynająć wielopokojowe mieszkania w! ne-! względniane. 


ZZ e ZZ WO AO WO Z ZE OT 


Kula w płot. 


Chaos gospodarezy. jak? zoslał wywołany w ca- Przypomnijmy. że rząd auslrjacki nie dopuszczał 
łej Europie. jako następstwo wielkiej wojny nie do rozwoju przemysłu w b. Galicji. o co arystokracja 
zmniejsza się ani na chwilę. W iym chaosłe zwiększa polska nigdy Zreszlą pretensji nia miała. uwożając. 
sę z dniem każdym bezrobocie. które zalewa po-|że wysoki jej ród po wieczne czasy chranić ją bę- 
jeżną Anglję. Niemcy. nie omija  faszyslowskich dzie od pracy. 

Włoch tLworząc coraz większe gromady 'lazzaron(f". 
którym ambstny Mussolini zabrunia pokazywać się na 
pryncypalnych wiecach. aby kompromitacji nie było 
Klęska bezrobowa dotknęła też kalastrofalnie i pań- 
stwa. powsiałe na gruzach Austri., w najcięższych 
warumkach znala.ła się Polska. która ugina się pod Po latach snilncji która dawała pozór. że coś się 
brzemieniem klęski gospodarczej nielylko dlatego. żej u nas lworzy że coś się produkuje. wywozi przyszła 
przemysł przeslał produkować ule przedewszysiksem j bo przyjść mieuchronnfe musiała (warda rzeczywi- 
dilalego. że nowoczesnego przemysłu u nas nie było. ' słość. Zamknęły się życiodajne źródła kredylowe ze 


Przypomnejmy. że w b. Królestwie przemysł 
budował sẹ obcemi kariiałami. a rozwijał się słabo. 
wskutek bruku nowoczesnych urządzeń. gęstej sieci 
kolejowej lp. 


„Ea OMB 


JERZY BÜCHNER *). 


Klub Jakobinów 


Urywek z tragedji „ŚMIERC DANTONA". 
* Urywek. który w przekład ie podajemy. za- 
wierna jeden z epizodów Wielkiej Rewolucji francu- 


Kilka głosów. To są umarli. Własny język 
ich gilotynuje. 

Legendre. Krew tych Świętych niechaj spi- 
dnie na nich! Zapyluję obecnych członków: Ko- 
imiletu Pomyślności Publicznej, od kiedy to 
lak ogłuchły ich uszy ? 

Robespierre. Proszę o głos. 

Jakobini. Słuchajcie, słuchajcie Nieprzeku- 


i 


strony państwa 
radne. 

I dziś jesteśmy świadkami ciekawego widowiska. 
Qto przemysł zdając sobie sprawę że bez przeobraże- 
ma „dotychczasowych metod gospodarki ani kroku 
dalej wwe pójdzie ze wszystkich wskazanych zasad 
przyjmuje jedią tylko to jesl powiększenie wydajności 
pracy robolnika. 

Czy chce prowadzić jakieś reformy w stosunku 
do siebie? © niczem podobnem nie słychać. Na zjeż- 
dzie przemysiowców w Krakowie mowiedział ln dyr 
żeres do oczu. że świat przemysłowy polski nie wie 
na czem polega organizacja pracy. W założeniw sweń 
nie jest ona niczem nowem. leez tylko syslematycznem. 
i umiejętnem i celowo przeprowadzonem dążeniem. 
do gosjodarczyca śdca'ów produkcji t j. do wylwo- 
rzenia dóbr w sposób możliwie korzystny. tak dla 
przedsjębiorex. jak í dla robotnika, jak 1 niemniej 
samego konsumenta Ogólne tezy naukowej organi acji 
pracy ująć się dadzą w kilku podslawowych określe- 
mach. a mfanowicie: szybkości produkcji, laniośc 
produkcji. racjonalna wydajność pracy í  umiejęlny 
podział pracy między kierownictwem przedsiębior- 
stwa wykonującym procownfkiem. 

Jakby w odpowiedzi na to w pismach służących 
Lewiałanowi aż huczy od nawoływania robotników 
do ustępstw. Dmowski, Romer. Dzieduszycki. Hup- 
ka. cała piejada. reakcjonislów przedkłada robotni- 
kom. że trzeba pracować! Pracować! do upadku sił. 
zgodzić się na niższe jeszcze płace. zawiesić ustawo- 
dawslwo socjalne. 

A «o mają uczynić przemysłowcy *dla dobra 
powszechnego? Ano nic. Słyszymy tylko. że się 
bronią przed świadczeniami podatkowemi. świadcze 
niami społecznemi. nie widzimy qiotarienta produk- 
tów. którem* przepełnione są magazyny fabryczne. 
vie słychać o kredytach dla kupeów za lowarv. klóre 
i lak leżą bezużytecznie. 

A tymerasem warunki. w jakich żyje qroletarjat 
robotniczy í wi.jski same torują drogę wstrzęśnie- 
nom. które już wiszą w powietrzu. 

Znachorzy łewratanowi chcą rozwiązać piekące 
zagadaiemie. niz tylko przez ofiary robotników. Ta- 
kiemi drogami nie ulrzymają załamującego się ładu 
kaprtalistycznego ani w Polsce. ani w Angljł ani w 
Niemczech, 


a przem si s angi jak zśzmowię nizza 
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Czytajcie „Dziennik Ludowy‘. 


née < CIR 


wt 4 


nika wolności podobny jest dkęi szabli, zbro- 
Jacej satelitę tyrana. Skoro despota rządzi swe- 
mi zwierzęcemi poddanemi za pomocą strachu, 
ma on słuszność jako despota. Zmiażdźżyjcie 
strachem wrogów wolności — a mieć będzie- 
cie niemviejszą słuszfjiość jako fuurddlorowfii 
rzeczypospolitej. Rząd rewolucyjny — to de- 
spotyzm, wolności wzjględem tyranji. *Łitośgj 


skiej. Rzecz dzieje się w polężnym klubie Jakobinów, | pnego. _ | dia rojalistów“! = wołają pewni ludaie. — 
w którym toczyły się wówczas rozprawy í zapadały Robespierre. Czekaliśmy tylko na krzyk o-! Litości dla złoczyńcow? — Nie! Uilości dla 


uchwały. decydujące © losach Francji. Robespierre 
wyslępuje z mową. w której nie wymienia jeszcze 
swego przewnika. ale wierzy w niego 1 formułuje 
oskarżenie. które Dantona i jego stronników na rusz- 
towanie zaprowadzi. Czytelnikom. którzy pragnęliby 
dokładniej zapoznać się z d.iejami wielkiej rewolucji 
francuskiej. wskazujemy pracę p. N, Gąsforowskiej: 
Rewolucja francuska, 


niewinności! Lilośi dła słabości, lilości ała 
lega, aby przemówić. , nieszczęśliwych, litości dla ludzkości! Ochrona 

- Powiedziałem już wam kiedyś: wewinętrzmy; społeczna należy się Lylko spokojnemu bywa- 
wrogowie rzeczypospolitej rozpadli się na awie | telowi! Jeno republikanie są obywatelamii rze 
części, jak na dwa oddziały wojskowe. Pod |czypospolitej; rojaliści (i cudzoziemcy — ta 
sztandarami rozmaitych barw dążą oni, wszyscył jej wrogowie. Łaską jest ukarać ciejmięzców 
rozmailemi drogami do jednego fl tegcż celu.; ludzkości — przebaczyć im: jest barbarzyń- 
Jedna z owych partji już nie fistnieje. Usiło-! stwem. Wszysikie objawy fałszfywej czułości 


burzenia, co oto zle wszystkich stron się ros- 


Ljończyk. Bracia z Ljonu posyłają nas by 
gorzki swój żal wylać na waszjej piersi. — 
Litość wasza zabija rewolucję. Każdy oddeich 
arystokraty to uginiczne rzężeniie wolności, — 

chórz jeno umiera za rzeczpospolilą, jako- 
in uśmierca Za nią. Wiledzcieź: jeśli nie znaj- 
dziem, już u was sprężystości mężów 10 sier- 
Pnią, września i 31 maja, lo pozoslaje namų 
Jak patrjocie Gaillard*owii jeno sziylet Katona 
(oklaski, zmieszane okrzyki). i 

Jeden z jakobinów. Wgypijęem wraz wamii 
kubek Sokratesowy! s 
_ Legendre (wskazując na trybunę). Nie ma- 
My potrzeby zwracać nasze spojrzenia ku Ljo- 
nowi. Ludzie, co noszą jedwabne suknie, jeż- 
dźą powozajmi, zajmują w teatrze loże i mó- 
wią podług Dykcjonarza akademickiego, — no- 
Szą w ostatnich dniach głowy bezpiecznie ma 
karkach. Dowcipkują sobie „powiadając, że na- 

ży pomóc Maratowi i Chalier'owu do pid- 
Wójnego męczeństwa, giłotynując ich in effi- 
Rie (żywe poruszenie wśród zgromadzonych). 


na bok najbardziej wypróbowanych palrjotów, 
jako niedolęgów, by pozbawić rzieczpospictity 
najsilniejszych jej rąmiion. 

Miecz prawa ugodził zdrajcę. Lecz cóż to 
obchodzi cudzłoziejmców, gdy dla osiągnięcią 
tegoż celu pozoslają im, przestępcy innego rc- 
dzaju. Nie dokonaliśmy niczego, skorf mamy 
jeszcze znieść inną partję. — Jest ona przecji- 
wieństwielm poprzedniej. Pobudza ona nas do 
słabości, bojowym okrzykiem jej: Lilcść! — 
Pragnie ona wyrwać ludowi broń jego li siłę, c 
bronią kieruje, by oddać w ręce królów lud 
bezbronny i bezsilny. Bronią rzeczypospoliilej! 
— jej strach, siłą jej — cnola — cnota, gdyż 
zgubny jest bez miej strach — strach, piđyż 
bezsilną bez niego cnota. Strach wypływa z 
Cnoly, jesl on niczym innym, jeno szybką su- 
rową i nieugiętą sprawiedliwością. Poiwliadają 
oni: strach jest bronią despotycznego rządu, 
nasz ledy rząd podobny jest do despotyzmu. — 


| 
wała ona w swyjm przesadzonym szale katów 
Oczywiście, ale tak, jak miiecz w ręku 


wydają mi się westchniieniami, unoszącemii się 
w stronę Anglji lub Austrji. — Lecz nie po- 
przestając na rozibrojenia rąk ludu, usiłuje się 
najświętsze źródła jego siły zatruć występ- 
kiem. Jest to najwyrafinowańszy, najniebezfiie- 
czniejszy i najwstręlniejszy zamach na wol- 
ność. Jedynie piekielny jmakiiawetizm.. Lecz -j 
nie! nie chcę rzec, jakoby podobny: zem(iar 
mógł się wylęgnąć w mózgu człowieka! Sla- 
je się lo jože bezwiednie, jednak zamiar ufe 
zmienia rzeczy, skulek zostaje ten sam, niebez- 
pieczeństwo — równie wielkie! Wyslępek to 
pięlno kainowe arystokratyamu. W rzpltej jest 
on zbrodnią nielylko moralną, lecz 1 polityczna ; 
człowiek występny jest politycznym, wrogiem 
wolności ; jest on tym dla niej niebezpfieczniej. 
kainowe arystokratzimu. W 'rzeczypospolitej jes* 
nie wyświadczył. Najniebezpieczniejszym! oby- 
watelejm jesi taki, co raczej tuzin czerwonych 
czapek zużyje, niż dobrego dzieła dokona. — 
Łatwo (finie zrozumiecie skoro przypicmnicie so- 
bie ludzi, którzy ongi (mieszkali na poddaszach 


Nowiny z dnia. 


Lwów, dnia 24 avycznia 

§ 19 Na podstawie przepisu $ 19. uslawy pra- 
sowej z dnia 17. grudnia 1862 Nr. 6 Dz. ust. z r. 
1863 upraszam o umieszczen(e w najbliższym nume- 
rze "Dziennika Ludowego“ następującego sproslowa- 
nia 

"W numerze 14 Dziennika Ludowego" z dnia 
18. stycznia umicszeaono w “Nowinach z dnia“ arty- 
kuł tytułowany “Co na lo prezydjum Sądu" i w arty- 
kule tym powołano mmie na stwierdzenie zaisiniałego 
rzekomo w Senacie V. Sądu vkręgowego cywilnego we 
Lwowie — sprzecznego z ustawami załatwienia nie- 
klórych zawisłych lam spraw 

tOóż oświadczam. że nieprawdą jest, bym móuł 
potwierdzić. iż orzeczenie pod ©. XII. 351/23 zupełnie 
sprzeczne jest z orzeczeniem Sądu Najwyższego do 
c. XXH, 126/20. tudzież. że wbrew ustawom nie 
dopusaczono do rewizji 1 zmienłono orzeczenie Sądu 


m DAENNIK LUDOWY" 


Nr. 20 


Fabryka 2- złofówek w Zamarstynowie. 


W ub. piątek przysiąpł pewien osobnik do kjo- 
sku Marji Bieńkowskiej przy ul. Zamarstynowskiej 
* wziąwszy 5 placków zapłacił za nie monetą 2-zło- 
iową. Bicńkowska siwierdziła jednak, iż monela ta 
nie wydaje dźwięku. W tej chwili nadszedł poslerun- 
kowy. który stwierdził, iż 2-złolówka ta jest fal- 
Szy wy. 

kierownik kounisarjalu P. P. kom. Kuncewicz 
przeprowadzają: śledztwo w lej sprawie stwierdził. iż 
przytrzymanym był Piolr Iluczewski. dozorowy zło- 
dziej. zam. przy ul. Kleparowskiej. 

Aresztowany zeznał po wielu ceregielach. iż [ał- 
szywą lẹ monetę otrzymał od Jana Irzykowskiego. 
handlowea. zam. w Zamarstynowie przy uł. Miekie- 
wieza pod 1. 43. który Irudnf się labrykowaniem 
tych pieniędzy. 

Huczewski zeznał iż od trzech miesięcy olrzy- 
mywał od | eodziennie po 1l--15 falszywych 2-złotó- 
wek. klóre puszczał w ohieg. Po wymianie połowę 
wartość otrzymanych monel oddąwał Irzykowskiemu. 
Areszlowany podał że jedną taką monelę podrzukuł 


powialowego S. 1, do |. cz. C. IX 141/24 í C VIHSgyok budki Bieńkowskiej Polija nie zdołała jednak 


158/24, 
Natomiast prawdą jest. że w załalwieniu spraw 
powyższych — mie zaszło nie sprzecznego £ poslano- 


wienfami ohowiązujących ustaw". — Dr. Jan Arnold 


KURSY ZAWODOWE KRAJOWEGO PATRONA- 
TU PRZEMYSŁOWI:GO. Wpisy na nową serję tco- 
dziennfe (od 11--1) plac Smolki 3 NL p. — Szczegóły 
w rubryce ogłoszeń 68—5 


SPORY RODZINNE ROZWIĄZYWANE PRZY 
POMOCY KARABINU I DU BELTÓWKI Adam March. 
zam. w Skmiłowie. zuniedbuje swą żonę i dzieci ma- 
jąc jakąś bogdankę zam, w Zamarstynowie. W. obro- 
nie maltrelowanej żony slanął ojefec niewiernego mat- 
żonka Józci M Kklóry podrzas kłótne usiłował pobić 
syna laską W obrone Adama stanął brat jego lózel, 
odebrał ojcu laskę 6 uderzył ręką po głowie. 
odebrał ojen laskę » uderzył ręką po głowie.  Spasl- 
ponowany rodas wybiegi z mieszkania porwał dubel- 
tówkę ukryty w stodole t slrzęlił do dwóch okien 
izby. w kiórej znajdowała się jego rodzina, Strzały 
nie raniły jednak nikogo 
W odpowiedzi na lo wsbiegł z domu Adam M. i 
trzymając w ręku nabiiy karnbin usilovat zastrzelić 
ojca. Ten zdołał zbiedz jednak przed pościgiem wy- 
rodnego syna 

Powiadomiona o lem policja aresziowała Józela 
Marka. Dalsze sleditwo w. loku, 

C TERE 70M 


a dziś rozjeżdżują karetami fi oddają się roz- 
puście w tewarzysiwie jmarkiz i baronojwiych. 
Powinniśiny oczywiście się złapylać, czy ogra- 
biono lud, czy leż uŚciśniono złę(te ręce kró- 
„łów, gdy widzimy, jak di ludowi! prawodawcy 
popisują się otwardie wszystkiiejmi występkami 
iwszystkich zbytkiem byłych dworaków, gdy: 
widzimy, jak ci markizi li hrabiowie rewoħicj} 
bogato się żenią, wydają zktytkowne uczty, trzy- 
mija sługi i noszą drugie suknie? — Wiinmi- 
śmy słusznie się dziiwić, gdy słyszymy ich żarty 
i dowcipy, gdy wlidzijmy, jak zaczynają owi na. 
bierać dobrego lonu. Parodjiiwano niedawno w 
bezczelny sposób Tacyta mógłbym i ja od- 
powiedzieć wraz z Salusl jaszqdm i trawestowiać 
Katylinę ; sądzę atoli, że więcej rysów nle po- 
trzeba — portrety gotowe. — Żadnych ukła- 
dów, żadnego zawieszenia broni z ludźmi, dla 
których rzeczpospolila była spekulacją, a re- 
wolucja — rzelmiosiem! Przerażeni giwaltow- 
nym potokiem przykładów usiłują oni niezna- 
cznie ostudzić zapał sprawłiedłjiwości, Można- 
by pomyśleć, iż każdy mówi do glleblie: “jeste 
śmy nie dość cnotliwii, byśmy o tyle byli stra- 
szni, Filozoficznui prawodawey! ztilujcie się nad 
naszą słabością, nie ośmiiclam się wam po- 
wiedzieć, iiżem wyslępuy, powiem Iwłam ledy 
raczej: nie bądźcie okrutni''. Uspokój się, cno- 
tliwy ludzie, uspokójdie się wy, patrjoci, po- 
wiedzcie waszym braciom w Ljonite, iż miecz 
prawa nie rdzewieje (wl rękach. którymście (go 
powierzyli. Damy wielki przykład rzeczypospo- 
litej. (Powszechne dklaski). 
Wiele głosów, Niech żyje rzeczpospolilla! 
tieęch żyje Robespierre! 
Przewodniczący. Posiedzenie zamknięte, 


odszukać tej 2-złotówki. 
wieczorem udali się kom. kancewicz. wyw. Kie- 
rebka. klimowicz i post. Michlewiecz do mjeszkan a 
Irzykowskiego W chwfli aresztowania l. począł się 
trząść ze zdenerwowaniu lak. że musiano go przytrzy- 
mywać ża ręce. gdyż usiłował popełnić zamach samo- 
bójczy. Uspokotwszy się przyznał się do fałszowania 
pieniędzy. Na rozkaz I. przyniósł 11-letni syn jego 
formę do odlewania oraz kilkanaście monet. klócycn 
hrzegi nie byly jeszcze oczyszczone pilnikiem. Przed- 
mioty le były ukryle na ulicy pod mostem na kanale, 
Irzykowski zcznał (ż do odlewu używał cyny. 
ołowiw oraz nieco srebra w celu uzyskania połysku 


— | 


KAWIARNIA WIDOWNIĄ TRAGEDI MAŁŻEŃ- 
SWEJ. Franciszek Dubrak. pomocnik kancelaryjny po- 
Wcji w Koszycach. przed kilku miesiącami zranił szty- 
leten w kawiarni "Republika" swą żonę Malwiag 
która porzucjła go i przybyła do Lwowa jako muzy- 
kanlka kawarniana. Desperal zraniwszy żonę s«m 
się następnie zranił w brzuch. Oboje powrócili wkrót 
te do zdrowia. OQnegdaj Dubrak zosłał zasądzony na 
2 


2 miesiące więzienia za zamach na życie żony. zaś po 
odbyciw kary zostanie odslawiony do Czechosłowacji. 
SPŁOSZONE KONH: POTRATOWAŁY DWIE 
OSOBY Jan Kaczor. gospodarz z Grzybowie. bawiące 
w ul. Snopkowskiej. pozostawi swą parę koni bez 
dozoru. Stworzenia lę spłoszyły stę z nieznanego po- 


iwodtu + popędziły jak szalone w ul. św. Zofji Rozsza- 


ldvm buwelałom nie zdołał ujść z drogi 17-letni 
Michał Zubacz konie polratowały go. nostęfnie wpa- 
dy na 52-letnią Pranciszkę Bnlogową. którą potrą- 
«iły. poczem skręciły na pląć targowy i wpadły 
jak burza na stragan z pieczywem Michała Jurki:wi- 
cza. Pu leż zaplątały się i zoslały przylrzymane przez 
obecnych na placu mężczyzn. 

Na miejsce wypadku przybył lekara Pogotowia 
rat. który po udzieleniu pomocy polecił odwieźć Zu- 
bacza do szpitala. gdyż doznał on licznych ciężkich 
obrażeń Balogową pozostawiono w opiece dómówej. 
SENSACJA KTÓREJ NIE BYŁO. Jeden z bruko 
wych «łaeunfków podał onegdaj w formie sensacji. 
iż areszłowano we Lwowie niejaką Elżbielę Bernato- 
wiczową Małecką. żonę właścicjela dóbr ziemskich 
pod Zbarażem. pod zarzutem zbrodu+ oszustwa, popeł- 
nionego rzekomo przez chęć pozbawienia zdziecinnia- 
łego męża staruszka olprzynyego majątku. Okazało 
się jednak. że skarga została wnfesjona do sądu przez 
niejakiego Pimjeckiego. klóry z powodu ożenienia sł; 
Małeckiego stracił nań zupełny wpływ. gdyż M. nie 
dał się nakłomć do prolongaty korzystnej dzierżawy 
jego majątku. 

dędzła śledczy slwierdziwszy ten fakt postawił 
wniosek o wypuszczenie na wolność aresztowanej po- 
pwzednio Małeckiej. 

Z RUBRYKI BEZ KOŃCA. Z przedpokoju zukła- 
du dentystyczuego Jakóba Inglera przy ul. Sykstuskiej 
ktoś skradł futro krymskie. wartości 150 dolarów na 
szkodę pacjentki Fanf_ Haischlein. 

Nieznany sprawca dostał się zapomocą wyłama- 
nia drzwi od strony podwórza do sklepu Chaima Se- 
gala przy 'ul. Łokietka. skąd skradł większą ilość arly- 
kułów spożywczych. wartości 400 zł. 

Nieznani sprawcy dostali się wczoraj w nocy 
do piwnicy realności przy ul. Gródeckiej pod l. 57 
è tu po wybiciu otworu w sklepieniu dostali się do 


monet Stop len kosztował go na jedną monetę od 
33 do 35 groszy. Na każdej więc monecie zarabiał 70 
groszy. 

Poza Huczewskim monety le puszczała w obieg 
również narzeczona Irzykowskiego. Marja Pańczyk, 
|z którą mieszkał wspólnie. Wedle zeznań I. sfabryko- 
wa ton tych monet 170 sztuk. które puszczono w 
obieg, 

Formę służącą do odlewu sporządał I. z meta- 
lowej papieśnievy i gipsu. Połyskiem i wykończe- 
mem nie różniły się falsyfikaty od prawdziwych 2-zło- 
tówek. Jedynie poznać je można po braku dźwięku. 

Policja aresztowała Irzykowskiego. jego *"narze- 
czoną* Marję Pańczuk. oraz Huczewskizgo. Dwoje 
dzieci L w wiki 4 i 11 lat oddano pod opiekę gminy 
Zamarstynowskiej Śledztwo w tej sprawie trwa w 
dalszym ciągu 


Wielka ilość fałszywych 2-złotówek 
w obiegu. 

Że wszyslkich stron mapływają doniesjenia do 
policji iż w obiegu znajduje się wielka ilość fałszy- 
wych 2-zlotówek Przyczyną lego jest prymitywne 
wykonanie srebrnyen monet 


Srebrne korony austrjackie miały subtelny :y- 
sunek orła oraz najis na brzegu *Viribus unitis“. — 
Srebrne monety polskie mają rysunek orła í postać 
dziewczyny uproszczony. zalany. Zaś brzegi monet 
są ząbkowane. Ułalwia lo niezwykle fałszerstwo. 
Przed wojną natomiast bardzo rzadko (ralfały się fal- 
szywe konronówki 

Należy więc w przyszłości usunąć braki w na- 
szych monetach srebrnych oraz należy je slopniowo 
wycofywać z abiegtu. 


sklepu z konfekcją męską Salomona Ulricha. Jak na- 
stępnie sitwieróżono włamywacze skradli większą llość 
ubrań. warlośw 1.335 zł. 

Z mieszkania braci Zdzisława 1 Władysława Gru- 
szewskiech przy Ul. Cberlyńskiej skradziono płaszcz 
damski í męski. warlości 700 zł. 
| ZAMACH SAMOBÓJCZY Wesoraj wkoczoreni 
posirzegł posterunkowy wijącego się z bolu mężczy- 
mç siedzącego w bramie realności przy ul. Kopernika 
pod 1. 24. Był lo 22-letni Marek |H*lokarz maszynowy. 
który zatruł się kwasem solnym. Powodem zamacnu 
były niesnaski rodzinne. Pogotowie rat odwiozło des- 


poralar «lo szpalala 


Z sali sądowej. 
Młodzieź ukralńska na lawie oskarżonych. 


20-lelnś Teodor Matczak. pomocnfk handlowy 
i 20-lelnf Juljan Redko absolwent gimnazjalny stanęli 
wczoraj przed ławą przysięgłych jako oskarżeni o 
zdradę główną. 

Akt oskarżenia podaje. że w dnfach 8. È 9. lislo- 
pada z. r. odbył się we Lwowie zjazd 30 delegatów 
młodziezy ukrafńskiej z Malopolski wschodniej i Wo- 
łynia. którzy założyli lajny związek *"Susmota" (So- 
juz ukraińskof serednoszkilnoi mołodiży) przyczem 
postanowiono wydawać písmo "Meteor". Czasopismo 
lo podpisywał jako redaktor Juljan Redko pod pseudo- 
nimem Mścisława Chmary 

Artykuły lego pisma propagowały oderwanie od 
Rzeczypospolitej Małopolski wsch. 

Po'icja aresztowała Matczaka w Tarnopolu. przy 
którym znaleziono 47 egzemplarzy “Meteoru“, 

W śledztwie okazało się. że M. był czynny przy 
wydawaniu íf kolportowanin tego pisma. odbijano je 
zaś sposobem li'lograficznym w zakładzie Włodzimie- 
rza Andrejczyna. 


+5 
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Po przeprowadzonej rozprawie przysięgi zaprze- 
czybi winę oskarżonych. trybunał zaś ogłosił wyrok 
uwalniający obu od winy i kary. 

Rozprawie przewodniczył r. Angielski. oskarżał 
prok. Łaniewski. bronili dr. Głuszkiewicz l dr. Szu- 
chewa 


i 
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Żądania robotników krakowskich.  |Okręgowy'Komitet Robotniczy P.P. S, 


Opodatkować luksus na uruchomienie robót. 

Delegaci krakowskich robotników socjali- bili i pojazdów prywatnych, od Hłieszkań po- 
siycznych przedstawili władzom miejskim i] nad 5 pokojów. od lowarów zbylkebhych, od 
wojewódzkim kalasirofalne położenie klasy re- | folrawti napojów podawanych wi restauracjach 
bolniczej miasla Krakowa i zażądali natych-| kawiarniach i bufeiach zabiwowych po go- 
miastowzgo rozpoczęcia reból publicznych, | dzinie 10. w nocy... 
kióneby daly pracę, wzrastającym z każdym Gdyby mnmiasto spełniło le nasze żądaniia, 
dniem szeregom beztrobołnych. uzyskałoby - ap kwotę kilkudziesięciu 

A Ab 5 R" . „f tysięcy złotych i Mogłoby dać pracę poważ- 
A. S im na to, że miasto nie mą naj ilości Fdaolnfkód” rach top ZE licząc z 
: NB - y sodzinami kilka lysięcy obecnych nędzarzy, 

W odpowiedzi na to stanowiskk gminy, kra- mogłoby uzyskać środki do życia. 
kowska Rada Robotnicza P. P S 4 Rada Zw. Towarzysze! Żądania nasze są minimalne. 
zawodowych w Krakowie urządza w! najbliższą | Nie chcemu rzeczy niemożliwych, albo bodaj 
niedzielę demonstracyjne zgromadzenie. W, E) 


: tem ji" któ trudnych do zrealizowania. 
związku z em, z ostata wydana odiezwa, w - To jednak, czego żądamy, musimy uzy- 
rej im. In. czytamy: 


skać. 

Pokażcie publicznem, wystąpieniem, że taka 
jest wasza wola, któwej nikomu lekceważyć nie 
wolno. 


Zeżądaliśmy opodatkowania zabaw Karna. 
wałowych, dancingów, kin i Kkabaefólw, za- 
żądańśmy opłat specjalnych na czecz bezro- 
bocia od wódki, wiin 1 szampana, od automc- 
c TE n ë M Wuj WSE... DRONRONM "| oounalikilNcAkwNi 


Kto ponosi winę katastrofy 


w fabryce amunicji „Granat“ ? 

bolnińków. pracujących na beczce prochu. jest zależne 
pd lego. że kloś beż dozoru przyjdzie przeprowadzać 
instalacje elektryczną ? 

Należy dodać. że wogóle w fabryce “Granat wa- 
runki pracy pod względem bezpieczeństwa pozosta- 
wiały wiele do życzenia Ciasnota. niehygjeniczne 1- 
rządzewu niskie pomieszczenie sali, gdzie robotn ce 
wypełniają granaty prochem. Sufit tej izby drewniany, 


W sprawie straszliwej kalasiroly w fabryce grn- 
nautów na Czyslem w Warszawie prowadzone jest 
Kledztwo. ale już leraz osoby dobrze poinformowane 
wskazują że zmiana fuslalacji elektrycznej. przepro- 
wadzona była w fabryce bez dostatecznych zarządzeń 
ostrożności. Nie należało prowadzić roboty podcząs 
pracy nad wyrobem amunýwji a w każdym razie 
należało wyłączyć korki z kablu podczas włączenia 
przewodników. W całej organizacji pracy w fabryce "Granat" 
przefierały ze wszystkich kątów tylko chciwe kiesze- 
nie zysków przedsiębiorców. a nie (roska o dobro 
Państwa i robotnika 


Wskazywanie na robotnika klóry włączał niz- 
oslrożnie drut do kabla elekirycznego íf spowodował 
krótkie spięcie — jest conajniniej śmieszne. 

Jakto — lo bezpieczeńsiwo życia wszystkich ro- 


u m m a a a A M — ma m r | rr: 


Dlaczego arystokratę-mordercę ujęto dopiero pó 13 latach. 


Franciszek Józef kazał umorzyć Śledztwo. 

Wiedeń iña nową senzację z rodzaju lych, | Policja miała w ręku szereg niezibitych do- 
które łechcąn erwy (mieszkańców. potrziebują- | wodów. że on, a nikl inny owej nocy czerw 
cych emocji z dziedziny kryminalistyki. cowej zamordował Mizzi Schmiidl, jednak puł- 

jeszcze w czerwku r. 1013 została zamor-| kowyik cdniósł się do Kkancelarjii cesarskiej, 
dowana w jednym, z holelów *'godzinofwhych" | skąd wyrażono "życzenie, 


Wiedniu znana na bruku wiiefkomfijejska BY CAŁĄ SPRAWĘ BEZZWŁOCZNIE UMO- 
KURTYZANA MIZZ! SCHMIDT. REY 


Policja rozpoczęła gorączkowe poszukiwa. | Syn pułkownika auglc jackiego nje powinien być 
nia za mordercą, śledztwo jednak po kilku miie- | przecie kompromitowany. jako morderca ulicz- 
siącach zostało zoslawione, męrdery vie wy- ny. Przedwojenna sprawiedliwość. 
tafflo. a- a : "- Jednak czasy się zmieniły. 

już wówczas jednak krążyły po Wiedhiu Policja, która po cichu prowadziła dalsze 
głuche wieści, że policja wie, klo jesi spraw-| dochodzenia dowiedziała się, że |morderc: 
cą imorderstwa, że ma to być podobhć' młody wsląpił do francuskiej Legji cudzoziidmgskiej, 
Jakiś arystokrata, że jednak SPRAWĘ z wz- skąd po kifku latach przeniósł się do Mar- 
szego rozkazu“ zatuszowano ilp. sylji, gdzie się ożenił. Obecnie nawiązane kon. 

| Dziś cała la sprawia raz Jeszcze zeleklryzo- lakt z władzałmi fruncuskiemiji, w! rezultacie cze. 
wata imiaslo, gdy po trzynastu latach, odkryto go morderca zoslal aresztowany i kldstawiony 
wreszcie tajejmnicziego mordercę. I oto ckazało | q, Paryża | 
m e Czy jednak poniesie zasłużoną karę? Po+ 
POLICJA ISTOTNIE WOWCZAS JUŻ WIE- | dobno nie, gdyż wiedle ustaw francuskich żoł- 
DZIAŁA. nierz legji cudzozidmskiiej, po odsłużeniu pięciw 
że morderą Mizzi Schmidł jest syn pułkow-| lat, staje się obywatelqm francuskim li korzy- 
nika kawalerji dwudziestoletni słuchacz polite- | sta z prawa azyhu, klóre chroni go przed wy- 
chniki Feliks Józef Kundegraber-Delpiny, któ_| daniem obcym władzom za przestępstwa, po- 
ry nagie wyjechał z Wiednia w niewliiadomivm | pełnione poza granicami Francji. 
kierunku, —-: 


-s 


Wschodniej Małopolski, które w zeszłym ty- 
godniu zorganizowało się w Oddział Zw. Zawļ 
we Lwowie; tak samo odpowliedziałc€ również 
nauczycielstwo na Pomorzu i częśdiowęć w Wile] 
kopolsce. 

Zjazd rozpoczyna się w niedzielę 24 sły- 
cznia o godzinie 1l-ej rano w lokalu Zwliązkiu 
Handlowców w Warszałwiie przy ul. Siennej 16. 
Od Rad Pedagicznych, które nie mogą z po- 
wodu odległ. przysłać delegatów, nadchojdzą 
telegramy i listy Z wyrażeniem oceny sytuacją 
i propozycjami dalszej obronnej akcji nauczy- 
cielstwa. 


Zjazd Nauczycieli Szkół państwowych 


Zwoływany przez Związek Zaw, Nauczy- 
cielstwa Polskich Szkół Średnich Zjazd! dele- 
gatów Rad Pedagogicznych szkół państwowych 
wzbudził silne poruszenie wśród nauczycieli na 
terenie całego Panstwa. 

Jest to pierwsze tego rodzaju demonstra- 
cyjne wystąpienie ogółu profesorów szkół Śre- 
dnich, dające |możność bezpośrednią ogółkiwii 
temu wypowiedzenia Swej opinji w| sprawie do. 
fkliwej i nitesprawiiedliwej redukcji płac. 

Gorąco przyjęło wezwanie nauczycielstwa 


RZ AZP OŁ RE PA 


zaprasza 
Zarządy Związków Zawodowych 


na konferencję która odbędzie się we wtorek 

26 stycznia 1926. w: lokalu Rady Zw. Zaw. 

przy ul. Ossolińskich 10. i 

Na porządku dziennym, następujące sprawy : 
1) Prograłn robót na terenie miasta pro- 
jeklłowanych przez radę gminną ; 

. 2) Program uruchomienia lych gałęzi prze- 
f mysłu, klóre w oslatnich czasach z powodu 
| braku pracy zostały unieruchomiione. 

Referuje low. pos. Hausner. 
Bliższe szczegóły, zostaną podane na za- 
proszeniach. 


Sprawozdanie z XX Kongresu Partiji 


Wyszło już z druku. Na treść sprawozda- 
nia składają się: 1) Sprawozdanie CKW. 2) 
Sprawozdanie ZPPS, 3) Sprawozdanie z obrad 
Kongresu. 4) Uchwały Kongresu. 5) Stalut Or- 
ganiżacyjny. Cena 2 zł. Zapftówienie należy 
kierować do Księgarni Robolniczej — Warecka 
9. Warszawa. Przy zamówieniu wliększej ilo- 
ści egz. udziela się 20 proc. rabatu 


Go grozi robotnikom. polskim ? 


WARSZAWA. 23-go stycznia. (A. W.). 
Na wczorajszełm posiedzeniu zwiiązku zawodo- 
wego robotników włókienniczych fw! Łodzi pad- 
niesiono, że gdyby nawel nastąpiło uruchomfieć 
nie wszystkich fabryk włókienniczych, fo jed 
nak 30 tys. robolników' pozostanie bez pracy, 
Jedyny ralunek dla nich to emigracja z kraju. 


Oszustwa p. Lindego I jego pupiłów. 

WARSZAWA. 23-go stycznia. (A. W.). 
Sędzia śledczy prowadzący sprawę nadużyć w 
PKO. nakazał areszfowianike Wiłhekńia Bana, 
zranego przemysłowca, który przy pomocy b. 
prezesa PKO. Lindego uzjyskał kredyty pod 
gwarancją bezwarlościowych papierów, zawie- 
rał oszukańcze tranzakcje itp. 


| x | NADESŁANE. | x | | 


(Za tę rubrykę Rsdakoja nie odpowiada). 


ADENY EEL ROGIEM AR! s araom 


Specjalista chorób uszu. nosa, gardła i mowy, długoletni ope- 
rator kliraki prof. Hajeka i prof. Neumana we Wiedniu 


Dr. Samueli Mischel 


rozpoczął ordynację w Drohobyczu. 72—1 


Odnośnie do zamieszczonego komunikatu Kasy Chorych 
Miasta Lwowa z dnia 14 b. m. I. 340. Pr/926 Koło Apte- 
karzy Lwowskich ma zaszczyt zawiadomić P. T. Członków 


Kasy Chorych Miasta Lwowa jak poniżej: 


Kasa Chorych M. Lwowa zawiadomiła właścicieli aptek 


jlwowskich, że z dniem 5. stycznia 1926 r. wydawanie le- 


ków na dotychczasowe recepty jest niedopuszczalne i że 


rachunki za wydane leki na te recepty nie będą honoro- 


wane, a wydawać można tylko leki zapisane w wyjątkowych 


przypadkach na specjalnych błankietach 


Ponieważ apteki publiczne obowiązane są wydawać leki 
na wszystkie recepty a wyżej przytoczone zarządzenie Kasy 


Chorych M. Lwowa ogranicza wydawanie leków z aptek 
publicznych dla tejże Kasy tylko do nagłych lub wyjątko- 
wych przypadków przeto aptekarze lwowscy postanowili 
wogóle zaprzestać wydawania leków na jakiejkolwiek re- 
cepty Kasy Chorych Miasta Lwowa z wyjątkiem takich za 
które opłata uiszczoną będzie w gotówce === 


u-1 Koło Aptekarzy Lwowskich. 


„DZIENNIK LUDOWY" _ 


Nr. 3% 


Endecka Września we Lwowie. |Z życia weteranów powstania 1863 r. 


Dnia 18. bm. przybyli dwaj uczniowie: Terlecki 
i Kisiel do 7-mio klasowej szkoły powszechnej im. 
św. Marana przy ul, św hingi we Lwowie na tzw. 


Terleckiamu znowu kazał się położyć. zawołał tercja- 
na i tẹ pruską poglądową lekcję narodowego wycho- 
wania powtórzył; Kisiel jednak nie chciał położyć i 


"popołudniówki* gd.ie jest prowadzona pomos nau- wówczas p. kołod.aej wyrzucił go z nauki do domu, 


kowa ¿` dożywienie przez fachowe nauczycjelskie | 

i alternatywę: albo regularne bicie albo wylanie ze szko- 
Wspomnżani uwezniowie (13—14 lat) zaświecill ga- | Tw á matka miała zadecydować į te plany wymierzyć! 
zową lampę w usiępie. bo było ciemno. Syn tercjana | 
w | chore. mmo lego narodowy wychowawca przy malve 


sły. 


powyższej szkoły uderzył ucznia  Terleckiego 
twarz! 


Ojciec ucznia Terleckjego poszedł do kierownika 


szkoły — Józefa Kołodzieja. a len dn. 19. bm. podczas; 


już otiejalnej nauki wezwał do swojej kancelarji 


obydwóch uczniów. kazal położyć się na krzesło a; 


tercjanow bić patykiem i zakazał Im chodzić na *po- 
połudiz”ówki 


Stwierozamy publicznie że kierownik szkoły Ko- | 
i ja kto wyglądało to ma znak na plecach ubranis p. Kołodziej go leż bije. 


todziej obit obydwóch uezni 
dosłownie cylujemy orzeczenie lekarza 
"PROTOKÓŁ 
oględzin lekarskich spisany dn. 22. slycznia 1926 r 
z Kaźm Masfelem. 
OGLĘDZINY 


Przybyłej malce narodowy wychowawca postawił 


Maika prosiła kierownika. aby dał spokój. bo dziecko 


wykonał egzekucję. ś zagroził, że za najmniejszy fi- 
giel ze szkoły wyleci. 
To samo zrobł ten sam wychowawca z uczniem 


"Olenkiewiczem w ub roku. 


"Dobry" przykład ma naśladowców i p. Rymsza 
lwowski omen. nomen. nauczyciel Rum też bije. 
ale po Iwarzy. 

Jeżeli chłopiec otrze się o pobieloną ścianę i 


Taki jest stan faktyczny i my stawiamy p. ins- 


| peklorowi Daicewiczowi. miejscowej radzie szkolnej. 


oraz kuralorow; wślad za kferowniki:m Kolodziejem. 


i allernatywę. aibo Kołodziej natycnmiast będzie zawie- 
szony w urzędowawu Í 


z bi'rownietwa usunięty. 


l) na iewym pośladku trzy podbizgnięcia krwa- l albo my bez tercjana zrobimy porząlek 1 ratować bę- 
we (tzw. siniaki) pręgowale po 10 cm. mniej więcej dziemy honor polskiej szkoły i zdrowie a może i 


długości każde; 
2) takież podbiegnięcia na prawym udzie 
ORZECZENIE. 


rzenie patykiem . 


jżycie naszych dzlecj wydanych na pastwę zwyrodnia- 
łych indywiduów. zaśmiccających grono nauczyciel- 
Í skie. 
Obrażenia mniejsze powstać mogły przez ude- | 

ii jeżeli z tym "pedagogiem" nie zostanie natychmiast , © 1 


Szkoła św. Marcina jest w dzieluicy robolniczej 


W dniu 22. stycznfa br. jako w 63 rocznicę Po 
wstania Slyeznfowego. odbyło się zwyczajne 58 do- 
roczne Zebrania Towarzystwa Wzajemnej Pomocy U- 
czestników Powstania z r. 1863,61. 

Na zebranie przybyli welerani: Benlkowski Be- 
nedyklowicz. Docheński, Dziewanowski. Tlirsch, Ma- 
liaszek. Stefanus í Suss — razem lylko już dziesięciu 
pozwoliło zdrowie przybyć na to doroczne zebranie 
i w lak szczupłem gronie radzić nad sprawami To- 
warzystwa i członków. 

Towarzystwo współdziałało we wszyslkich uro- 
czysiościach narodowych. troszezyło się o los czło 
ków. wdów ¿ sierót po weleranach. Dzięki Cficerskie- 
mu Komitelowi Opieki nad Weteranarni. który urza- 
dzi] koncert p. Messalówny w Ognisku Oficerów — 
Towarzystwo zyskało kwotę 1127 zł którą rozdzielona 
pomiędzy potrzebujących członków T-wa oraz wdowy 
i sieroly. Intendantura |lwowskiego Korpusu przyzna- 
ła i obdzfeliła weteranów bielizną i obuwiem. Re- 
prezeniacja miejska przyznała weteranom 60 cenin. 
węgla po cenh2 1 zł 80 gr. za i centn. oraz bezplatne 
karty jazdy [ramrwajem elek(ryczanym. Czlonkowie To- 
warzystwa składają ofiarodaweom serdeczne podzięko- 
wanie. 

W r. 1925 poniosło Towarzystwo poważną sira- 
tę malerjalną w kwocie 1150 zł. 98 gr. wskulek 
popadnięcia w konkurs banku wzajemnego kredytu 
į stratę powyższą odczuwa dolkliwie. gdyż w kasie 
| Towarzystwa — pustka. 

i Żyje we Lwowie ogółem 21 weteranów z walk 
„o niepodległość Ojczyzny w r 1863/61. Wietu z nich 


Dnia 20. bm. chłopcy na rozkaz rodziców poszli źrobiony porządek. to í robolnicy chwycą się jego jTFelomaga. a nawel poważnie choruje. Wdowy pa 
a dn. 


ua ‘“popotudniówki* 
SZOPA 


21. bm. p. Kołodziej melod wychowawczych w obronie sw 


„Mąż opatrznościowy"* w Rawie Ruskiej. 


olch d.i_ci. 


TARG 2 Gi EG E 
Św J 


Kie on taki? — Ów “maż opat znościcwy* , tera że wąlpi, czy komisarz wyda świadectwo 


ło znany w Rawie Ruskiej geometra i komi- | ubóstwa, gdyż Weber pchał się lam, gdzie nie! 


saz rządowy, p. Tomasz Chołoniewski. 

Ten “mąż opaliznościowy' daje 
"przykład, jak należy szanować swoją władzę 
przełożoną. 

Policja miejska skonfiskowała kiikadzie- 
siąl kg. tytoniu i złożyła tę obfitą zdobycz 
w ręce p. komisarza. Gdy się o tem dowie- 
działa przypadkiem kontrola skarbowa; zą- 
żądała po [myśli istniejących przepisów uslawy 
-— wydania tyloniu. Pan kom, tytoniit nie wiy- 
dał. Oddział kontr. skarbowej doniósł o tem 
dyrekcji Urzędu skarbowego w Żółkwi. Po 
kilku dniach Dyrekcja wydała polecenie nalych- 
miaslowego wydania  skonfiskowanegio Ly- 
loniu. 


skarbowej, który zjawił się po odbiór tytoniu 
odpowiedzią p. komljisarzia: Ja lytoniu dyrekcji 
w Żółkwi na pasek nie wydam. ad 

I znowu odesziła relacja do Dyrekcji, że 
p. komisarz lyloniu wydać nie chce. Na tę 
relację dyrekcja wniosła skargę do Sądu w 
Rawie Ruskiej (L. dyr. skarb. 20.939/25) o nie- 
prawne zalrzymanie tytoniu, zaś o zbrodnię 
oszczerstwa zrobiła doniesienie do łwiciwskiej 
prokurałorji, I na tem się narazie skończyło. 

Po wniesieniu skargi p. komi „zdecydował 
się przed rozprawą lyloń wydać. 

Oto drugi przykład postępowania p. komli- 
sarza: 

Ob. Weber. z zawodu fryzjer, ojciec sie- 
dmiorga drobnych dzieci, nie posiadający ża- 
dnego 'mająlku zachorował na tyfus plamisty. 
A tylko dzięki znajomym, klórzy mu pożyczałi 
po kilka złotych ; uratował siebie i rodzinę cd 
niechybnej śmierci. 

W czasie lej ciężkiej choroby trwającej 
siedm tygodui — nadeszła z Ameryki prze- 
syłka ze sląrą odzieżą. Uradowana żona spieszy 
do  świelnego imagislratu aby mężowi wy- 
dano Świadeciwo ubóstwa, które zwalnia ad- 
resata od zapalły 75 zł. za przesyłkę. Na wstę- 
pie zakomunikował żonie Webera p. kom, że 
należy wnieść podanie, a policji zbada ich 
stan mająlkowy. 4 

Wszelkie błagania nieszczęśliwej kobiety — 
nie odniosły skulku, Wniosła podanie. Pe kil. 
ku dniach zjawił się jeden z inspeklorów poli. 
cji miejskiej przed walącą się budą w której le: 
żał ciężko chory miąż i oświadczył żonie We- 


Jakże mocno zdziwił się urzędnik kontrol | 


golrzeba. Tu nadmienić należy, że Weber gto- 


dobry, sował na listę robotników do Kasy chcirych. , 


Groźba spełniła się. Po kilkutygodniowem 
czekaniu olzyłmała Weberowa odmowną «idpo- 
wiiedź. Zrozpaczona kobiela udała się z za- 
żaleniem do slarosty a ten widząc, że ma przed 
sobą pok-zywdzoną kobietę, wydał pilecenie 
gminie, aby jej wydano Natychmiast świadec- 
lwo utóstwa. Na to polecenie odpciwiedział p. 
komisarz: "Pan slaroslu może wydawać pole- 
cenia — ale ja świadectwa nie wydam — i mie 
wydał. Ponoś p. starosla nie pytając się wię- 
cej nikogo — wydał sam świadectwo ubóstwa 
widząc jaskrawe nadużycie władzy urzędowej 
p. komisarza. 

P. kom, uważa się za właściciela ''Soko- 
łat“. — "Sokół" przed wojną wybudowali mie- 
szczanie swojemi własnemi sękami i za swoje 


pieniądze, — dziś niepodzielniz cządzi nim p. 


prezes Ch. — jak swoją prywatną własnością. 
Gdy przed dwoma tygodniami odbywał się 
wiec poselski Piasla, pan kom. Chołoniewski 
slanął we drzwiach — otoczony pachołkamii 
giminnymi i wpuszczał tylko swoich. Między in. 
nymi nje wpuścił tow. Schustera. A gdy tow. 
Schuster oświadczył, że lo jest wiec pubiuczny 
i każddmu można wchodzić, — otrzymał odpe- 
wiedź: "Nie chce jmii się p. wpuscic — zaskarz 
mię pan, — ja lu gospodarzem a nikt wię- 
cej”. 
Ten okaz magisirackiego satrapy powinien 
być ze stanowiska usunięly. Domaga się tego 
cała ludność Rawy Ruskiej. 


I kochankom swych królów płacą 
Niemcy emerytury" 


BERLIN. 22. slycznia Rozpoczął się tu proces 
hrabiny de Mattęnau. skarżącej byłą wielką księżnę 
meklenburską. księżniczkę de Lippe i księżniczkę 
Milicę czarnogórską. Chodzi o długoletni stosunek mì- 
łosny wielkiego księcia Adolfa Fryderyka z hrablną 
de Matrenau. W. książe umierając. zapisał swej ko- 
chance jako legal rentę 20.000 marek w złocie. Rentę 
tę wypłacano do r 1919. poczem spadkobiercy odmó- 
wili dalszej wypłaty. Hrabina zaskarżyła pańsiwo. W 
pierwszej instancji przyznano jej 6.000 mk. renię. 
przeyw czemu wniosła wraz z 
odwołanie. 


swym mężem (nj 


weler. i sieroty żyją również w ciężkich wartnkach. 


à Wskazane jest żywsze zainteresowanie się nimi 


| 28 strony społeczeństwa. 
| RiDe rez Rad O || 2 Popow" ww 


Rolnicy przeciw sowietowi cukro- 
wniczemu. 


Dzięki przypadkowi udało się 'Robolnikowt" u- 
zyskać poniższą uchwałę Państwowej Rady Rolniczej 
w sprawie ceny cukru. |owzięlą przed kiiku tygodnia- 
mi í załajoną w swoim czasie przed prasą. Uchwała 
ta brzmi: 

"Państwowa Rada Rolnicza biorąc pod uwagę 
1) że stały wzrost produkcji cukru w Poisce prze 
wyższa zwiększanie się jago konsumcji wewnątrz kra- 
ju. co zmusza do wywożenia coraz większej procento- 
wo części cukru; 2) że cena cukru osiągana zagranicą 
nie pokrywa koszlów jego produkcji w kraju. a strata 
stąd powstała jesli równoważona b. wysoką jigo ceną 
na rynku wewnętrznym. zabezpieczoną ad konkurencji 
rynków zagranicznych 'prohfibicyjną ochroną celną; 
3) że system forsowania eksportu drogą zwiększania 
cen na rynku krajowym. stosowany w Polsce szeroko 
przez przemysł. przynosi wielkie szkody rolnictwu. 
4) że uprawę buraków cukrowych można bez obniża- 
nia kultury rolnej zastąpić częściowo utpruwą innych 
roślin okopowych í warzyw oraz pszenicy. 

Państwowa Rada Rolnicza. biorąc pod uwagę po- 
wyższe okobczności. zwraca ʻi do p. Min. Rolnictwa- 
aby 1) dążył do zmiany obecnego sysiemu. przy któ- 
rym rozwój cukrownictwa opiera się wyłącznie na 
nadmiernem podnoszeniu ten cukru w kraju 4 2 
ahy zechciał wpłynąć na zwiększenie się uprawy ro- 
sbn. które ze względu na swe właściwości rolniczo- 
gospodarcze wpływają na podniesienie kultury rolnej 
w sposób podobny jak uprawa buraka cukrowego”. 
(ik i a o i 


Starościńskie porządki w Kołomyji. 


Z inicjatywy Związku zawod. krawców zwołano 
do slowarzyszenia ' Siły" zgromadzenie bezrobotnych 
w mieście Kolomyi. 

konferencja. na której reprezentowanych było 
10 Związków zawod. wybrała komitel z członków 
Związków dla rejesirowania j czuwania nad tem. 
ażcby zasiłki i zapomogi były rozdzielane potrzebwją- 
cym pomocy. Komitet len zgłoszony został do staro- 
stwa. Na zgromadzeniu reprezentowani byli przedsta- 
wiciele władz. tak. że o żadnej konspiracyjnej lutr 
antypańsiwowej' robocie nie mogło nawet być 
mowy. 

A mimo tego. gdy na mieście rozlepiono afisze 
poprzednio ocenzurowane (l) policja wyruszyła na 
maslo í afisze pozdzierała. 

Starostwo poczyna sobie bardzo dowolnie. Za.- 
masl dołożyć starań. ażeby masowo ludność nia pło- 
,dowala urządza się niepotrzebne szykany. 


Xr. 20 sí a= 


„DZIENNIK LUDOWY* _ 


Z placów targowych. 


w oslalnich «masach ceny żywności stale dro- 


W r. I911 płacono chleb żytni ciemny 30—34, hal. 


7 


| Najbogatsi ludzie w Niemczech. 
| Do chwili wybuchu powojennej rewolucji. naj. 


bagalszym człowrekpam w Niemczech był Wilhelm II. 


żejs pomimo. iż arlykułów spożywczych jest pod 1 kg. chleba pszennego 30-16. kulikowskiego 46—56 Majątek cesarza oceniony był wówczas na 391 miljony 


gostalkiem na placach largowych. | 

Przez szereg ostatnich tygodni brak było w mie- | 
swe mięsa wieprzowego i iłuszczów. Tłumaczono 
to silnym wywozem nierogacjznv i bydła do Austrji. 
W ostatnich dniach ustał jednak wywóż wi-2przów 
zagranicę wobec tego mięsa jest podoslatkiem. przy- 
czem ceny mają tendencję zniżkową. Rzeźnicy iwier- 
dzą śź z Rosji przelransporiowano do Auslrji i 
Czech 36.000 szluk wieprzów co też wpłynęło tam 
na obniżkę cen mięsa 

CENY OBECNE I PRZED WOJNĄ. 

Cena laryfowa mąkć pszennej 60 proc. wynosi 
60 gr. za 1 kg. Jednakoweż w handlu detalicznym po- 
bierają przekupnie 65 gr. za tę mąkę. Mąkę 65 proc. 
sprzedają po 45 gr. za 1 kg. 

Mąkę żylnią 55 proc. sprzedają młynarze po 
gr w handlu detalicznym żądają po 40—41 gr 

Przed wojną. w stycziua 1914 r. było w handlu 
20 rodzaji mąki pszennej w cenie od 21 do 40 hal. za | 
1 kg. | 

Maké żytniej sprzedawano 6 rodsaji w cenie po 
2 do 35 hal za 1 kg. 

Krupy perłowe sprzedają obecnie po 95. sklepy 
mwejskie po 888 gr. za 1 kg. (W r. 1914 sprzedawa- 
no je po 48 hal). 1 kg. krup hreczanych kosztuje o- 
becni2 60 gr. (w r. 1911 40 mal.). jęczmiennych 55 
(36 hal.). jaglanych 65. pęcak 55. krup krakowskich | 
410 (7 Zhal.), kukurudzanych 70 (36 hal) fasoli 32) 


(21-40 hal). ryżu 80—220 (48—54 hal). ziemniaków fÍ 


8—10 gr. (12 hal.) ccbul 40 gr. (22 hal.) : 
1 kg chleba żylnicgo koszluje obecnie 42 gr. 
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Wiek dwudziesty — lo wiek wszechstronnego 
postępu w którym nietylko świat medyczny. ale i 
publiczność wiele uwagi poświęca hygjenie i za- 


biegom lekarskim. 

Jednę z bardzo doniosłych spraw porusza Dr. 
We Me. Nut z San Francisco. í przypomina. 
że «zas zastanowic się nad tem. co robić z umarłymi. 
by z şeh powodu najmniej narażać żyjących na nie- 
bezpieczeństwo 

Między fnnemi pisze w “The Medical Times“ 
Mnim zamiarem jest podać dokładną historję palenia 
zwłok 

Wieje lat temu Ferrar Ensfa. a w królce polem 
Guichard gorąco propagowali myśl palenja zwłok. 
w przeawieńsiwie do grzehania jako bardzo niehez- 
piecznego dla życia. W roku 1836 opublikowano w 
Holand) dzieło. w bardzo silnych słowach potępia- | 
jące zwyczaj grzebania umarłych w śwfytyniąch i ko- 
ścolach 

Palenie zwłok propagowało wielu nowoczesnych 
hygjenislów í uczonych. W roku 1874 sir Henry 
Thomas oświadczył: “Jeszcze żaden rup nfe został 
pogrzehany w zjemi. aby nie skazić powietrza, wody, 
å ziemi wokoło sieble“. Nauka potwierd.iła to zda- 
nie; teorja © zarazkach chorobolwórczych udowodniła į 
słuszność tego poglądu. Nikt nie wie jak długo zarazki | 
mogą żyć. Pasleur wykazał, że robaki ziemne. wydo- 
byte na wierzch zawierały w sobie zarazki zdechłej 
przed 10 laty na zaraźliwą chorobę owcy. 

Fpidemja cholery w Londynie w r. 1854 
buchła. według zgodnej opinji lekarzy. wskutek 
kopania cmentarza cholerycznego z roku! 1655. 
samo Dr. Domingo Fefri stwierdził, że niedawna epi- | 
demja żółtej febry rozeszła stę z «menlarza. na którym 


i 


roz- 


Jak odwlec własny pogrzeb. 


Dr Gilber! Fitzpatrick wygłosił w Chicago od- 
czyt pod sensacyjnym tylułem “Jak odwlec własny 
pogrzeb 

Dr. Fitzpatrick powiedział, «o naslępuje: 

"Większość chorób ludzkich my sami wywołu- 
jemy; są one Wszystkie łatwo do unfknięcia i pod- 
iegają przeważmwe naszej własnej kontroli. Ludzie 
pracują za dużo. * Pprzeceniają swoje siy fizyczne. 
zarówno jak umysłowe. Razem z tem następuje nie- 
„dostateczny sen brak ćwiczeń ciała. Nasza lud- 
nosé miejska sianowczć za mało sypia.. 

Jest lo bardzo smutne gdy musimy przyznać. 
że ilość umysłowo chorych ídjotów. niemoralnych 
i degeneratów znajdujących się w zakładach lecz-| 


N 


Palenie a grzebanie zwłok. 


wy- | 


Tak , 


halerzy Obecnie 60 gr.) 

| kg szynki krajanej kosztuje obecnie £40 zł. 
W r. 1914 płacono I kg. szynki 480 kor. 

I kg smaleu płacą obeenie 250 zł. (w r. 1914 
płacono od 150 do 224 kor.) 


1 kg. mięsa wołowego kosztuje obecnie 1— do 
150 zł W r. 1914: płacono 1'20 160 i ZOR kor. 
za t kg 


„] kp. cukru kosztuje obeen;e 185 zł, W r 1914 
płacono 81--86 hal 
100 kg drzewa rębunego kosztuje obecnie 460 
a W r. 1914 płacono 320 kor. 
| kg. mydła kosztuje obeenie 220 do 260 zł. 
W r. 191! płacono 80 do 88 haj. 
100 kg węgla kosztuje obecnie 380 do 530 zł, 


W r 1911 płacono za węgiel 310 do 1 — kor. 

I ltr mleka kosztuje obecnie 40 do 45 gr. 
W r. 1914 płacono za mleko 16 do 30 hal. 

1 kg. masła kosztuje 450. 5— á 640 zł W 
r 1911 płacono za masło 320 do '416 kor. 

1 Kir nafty kosztuje obeenie 55 gr W r. 1914 
płacono 30 do 38 hal. 

Za kurę żądają obcenie t- do 5- zł W r, 
płacono 4— do 570 kor 

1 ttr śmiclany kosztuje obecnie 80 gr da 1:60 
zł} W r. 1911 płacono 90 hal do 120 kor. 

1 kg sera koszluje obeenie 1— do 120 x, 


tluszez rośwnny (20 jedno jajo 20 gr. 
W sklepach spożywczych ceny artykułów spo- 
żywczych są znacznie wyższe 


tyły pochowane ofiary dawnfejszej żółtej febry 


Dlaczego węc zwiększać nieszczęśliwe wypud- 
ki gdy uczeni į nieuczeni wskazują na niebezpie- 


czeństwo grzebania í długowieczność pewnych zaraz- 
ków? Grzebanie w ziemi zmarłych na zaraźliwą cho- 
robę powinno być prawnfe wzbronionem. Wszak i 
cmentarze już zostały wyrzucone poza obręb miasl i 
sadyb ludzkich bv nie zanieczyszezaty bliskiego oto- 
czenia. 

Palenie zwłok sprowadza martwe ciało człowie- 
kə do nieszkodliwego popiołu - do pyłu — t j. do 
jego naturalnege elemenlu. w paru minutach. zamiast 
w zkilkw latach wskulek wilgoci znajdującej się w 
ziemi. Grabarz w odpowiedzi na pytanie Hamlelr od- 
powado “Woda jest mozolnym niszczycielem nie- 
żywych cials 

Istniałoby pewne użasadniecj? opozycji przeciw 
paleniu zwłok ma grunefe religijnym wierzeń eo do 
zmartwychwstania efała Nis ma ona ani sensu. ani 
majmniejszego argumentu Niema lu nie innego jak 
tylko ciemnota f zabobon Przecież niektóre clała 
bywają pożerane przez dzikie zwierzęta a wielu to- 
rielców staje stę pokarmem ryb. 

Dla wielu ludzi pogrzeb jest kwestją handlową. 
Nietylko korporacje. ale nawet stowarzyszenia urzą- 
dzają sobie własne cmentarze. Właścicjełe ich i dy- 
rektorzy wydy nie hędą popierać idei palenia zwłok. 
ani też przedsiębiorcy pogrzehowi. Palenie zwłok tak 
długo nie będzie popułarnem. dopóki kreimalorja nie 
zostaną oddzielone od cmentarzy A przylegać do nich 
muszą śwątynie. gdzie popioły spalonych byłyby prze- 
chowywane, kapbce dla cerenonji, z pokojami dla 
przyjaciół, dla ostatniej posługi ilp. 


niczych (600.000) przewyższa iłość studentów kształ- 
cącyc hsię w naszych uuiwersvielach. (Mowa jest 
o stosunkach amerykańskich). 

Polepszenie warunków idie równoległe z uświa- 
domieniem Musimy uczyć poszczególnych członków 
naszego społeczeństwa jak żyć zdrowem życiem. tak 
żeby było ono do ostatka produklywne à szczęśliwe. 
a nie przyciemnione smutkiem i rozczarowaniem. 

Żeby osiągnąć żywot długi i zachować zdrowie. 
pajlepszem bezpieczeństwem poza uważnem í rozsąd- 
pem życiem. jest co pewfen czas poddanie się bada- 
niom lekarskim 

Badania takie są tak samo logiczne jak badanie 
gruntowie oczyszczanie co pewien czas maszyny 
automobilu“ 


i 


marek w złocie. Zaraz po b. cesarzu wymieniano wiel- 
kiego księcfa Fryderyka Meklemburskiego. klóry po- 
siadał 355 miljonów. Trzecią z rzędu była pani Berta 
Krupp von Boaln z 321 milj. Nasiępowaj potem 
kolejno król Ludwik H Bawarski. posiadacz 300 mitjo- 
nów książę Henkel Donnersmark 290. książę Thurn- 
Taxis 270. baronowa Matyłda Rotschild 161. Stinnęs 
posiadał wówczas tylko 30 miljonów. 

fak donosiliśmy wszyscy książęla byłych panują- 
cych domów są obecnie w sporze z nowemk rządaani 
o swoje majątki I niewiadomo jeszcze. jaki wyrok 
w tych sprawach zapadnie. Kks-cesarz oczekuje. wfa- 
domości. ile mfljonów będzie mu przysądzonych, 
i Książęta Iłenkel. Hohenlohe. Thurn-Taxis są prawie 
zupełnie zrujnowani a Rolschildowie stracili pod- 
czas inflacji połowę swego majątku. Co sfę tyczy za- 
kładów Kruppa. to ciężko jesi orzeć jaką warlość 
dziś przedstawiają. 

Podezas vnilacji najbogatszym człowiekiem w 
Niemuzech był Hugo Stinnes. którego majątek wynosił 
pół mrljarda marek w złocie. Dziś Stinnes już się nie 
liczy. 

Podczas wszystkich tych ewołucyj finansowych 
obraslał powoli w majątek August Thyssen. wielkź 
fabrykant nadreński. Jego kopalnie f fabryki. oce- 
nione są dziś na 300 miljonów. Obecnie. jak mówią. 
August Thyssen jest najbogatszym człowiekiem w 
Niemczech. 


+ 


Jednolity front robotniczy — a ko- 
muniści. 


(ni Międzynar), Londyński organ komunistyczny 
"Workers Weekly“ zwrówł się do niezależnej parlji 
robotniczej Anglji z mastępującem zapytaniem: 

"Zapytujeimy przewódców I. L. P.. jak mogą wy- 
suwać projekl jednoitego frontu z komunfstyczną 
Międzynarodówką a równocześnie odrzucać komuni- 
styczną propozycję utworzenia jednolitego frontu w 
Wielkiej Brylanji 9" 
Na to “Now 
wiedział 
s “Odpowied jest łatwa. I”rzeszkodą dla wspólnej 
akcji jes! fakl. że Moskwa narzuciła wszystkim ko- 
munsslycznym  parljorn taktykę. zmierzającą przy 
każdym zwrocie w walce klasowej do przygotowy- 
wania "nfeuniknionej. gwałtownej wojny domowej“. 
Dopók: obowiązuje ta taklyka. bezprzedmiotowa jest 
wszelka wspórpraca Spod żewumy sfę. że doświad 
czenie lal oslatnich zmodytikuje może pojęcia po- 
wsłałe podczas tat rewolucyjnych Ale o aje ma utwo- 
rzyć się nowa delinicja komunistycznej staralegji. 
szukać jej trzeba będzie w Moskwie a nie w Anglji. 

m m y = fd fand 

Socjaliści w Sejmie. 

Uknzała się treściwa. broszttrka. omawjajaca dzia” 
łalnoć naszych towarzyszy w Sejmie í Senacie. Treść 
książeczki świadczy o wszechswonnem omówieniu 
spraw najważniejszych jak np Za pokojową polityką 
zagrawśczną Polski; Przeciw miliiaryzmowi ale za 
obroną Państwa; Ustawy konstytucyjne; W obronie 
demokracji: Nasza polityka oświatowo-szkolna; Poli- 
tyka podatkowa * gospodarcza ZPPSŚ.. Przemysł í 
handel i wadka z drożyzna: Ustawodawslwo Socjalne; 
Sprawy opicki społecznej emigracyjne, inwalidzkie; 
O dach nad głową i o słuszny wymfar sprawiedliwo- 
św; Reforma rolna í t. d. it d, 

Okres prac naszych towarzyszy obejmuje dwa 
ostalnse łata do stycznia br. W tym czasie zgłoszona 
322 wniosków f jnterpelacji a nasi low, low. prze- 
mawiali w sejmie na 175 posiedzeniach 245 razy. 
Broszura opracowana przez posła tow. Zygmunta Pło- 
trowskicgo. sekr. Zw. PPS. obejmuje 2 arkusze dru- 
ku. kosztuje 30 groszy i jest do nabycia w Księgarni 
Roboiniczej Warszawa, u| Warecka 9. 


Oszczędności w wojsku. 


WARSZAWA. 23-go stycznia. (A. W.). 
W dniu 27 bm. pod przewodnictwem ministra 
spraw wojskowych gen. Żeligowskiego <cklbę- 
dzie się konferencja jinspektorów armji i wszyst 
kich dowódców okręgów korpuśnych w| spra- 
wie przeprowadzenia racjonalnych oszczędno- 
ści w anńnji. 


Leader“ ofhiejalnv organ 1”. Pa 
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Żiteratura, nauka, sztuka, 


REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO WE LWOWIE: 


Niedziela. o godz. 3.30 popoł. "Traviata". Ceny 
zniżone popołudniowe. 

Niedziela. o godz. 7.30 wiecz. "żółta rękawiczka”, 

Poniedziałek o godz. 7.30 wiecz .“żółla ręka- 
wiczką”. 

Wtorek. o godz. 7.30 wiecz. 
M. Sowalskiego. 
REPERTUAR TEATRU 

Niedziela. o godz. 3.30 popol. 
Ceny zniżone popołudniowe. 

Niedziela. o godz. 7.30 wiecz. Hrabina Marica". 
Gościnny występ Heleny Młłowskfej. 

Poniedziałek. o godz. 7.30 wiecz. "Marietta", 

Wtorek. o godz, 7.30 wiecz. “Medaljon Prahabki* 
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO Gródecka 2) 
*Urwas*. Ceny popul, 
"Hau-Hau'", 
7.30 wiec. *"Hau-Hau", 
7.30 wiecz „Hau-Hau*", 


"Zygiryd'. Występ 


NOWOŚCI (ul. Słoneczna). 
“Pan Minister", 


(ul. 


Niedziela o godz. 4 popol, 
Niedziela. o godz. 7.30 wiecz. 


o godz. 
o godz. 


Poniedziałek. 
Wtorek. 


| Za wiersz, nułm. l szpaltowy zwykla za tekstem 


| zł. —12. Nadesłane Zł. — 30, w tekście Zł. —'60 


wyszkoleni w zakła- 
Kąpielowy i I kąpielowa dach wodołeczniczych 
znajdą ce Zgłoszenia: Dr. Seide, Kochanowskiego 8, 
drzwi 3 i 73—3 


CZE PAPUCZE, PANTOFLE it p. obuwie zimowe 
poleca i wykonuje po cenach zniżonych tyka ul. 


w! 


Wronowska 4. 


Dr. Anna Kogutowa| 


ord. w chorobach skórnych | wener. od 3—5 
przy ul. FRIEDRICHÓW 8. 2 Kosmetyka iekarska. 


vo] 


Specjaiista m skórnych i Fie ryčinych. 


Dr. M. EISENBERG 


SYKSTUSKĄ 34. 49-3 ord. od 11—1 i 3—6. 


Wpisy na krajowe kursy p 
przemysłowe. 


* w szczególności 

1) kurs majsterski szewski (tylko dla majstrów i cze- 
ladnitów od 17 do 45 roku Życia) nauka wie- 
czorem, kurs trzy- miesięczny. 

2) kurs stolarski (warunki jak wyżej), 

3) kurs krawiectwa męskiego (warunki jak wyżej), 

4) kurs kroju krawiectwa damskiego dla krawców 
i krawczyń (system Akademji kroju w Paryżu) 
w godzinach wieczornych, dwumiesięczny, 

5) kurs modelowania dla krawców damskich i kraw- 
czyń wprost w Żurnalu (bez kroju) systemem 
francuskim — 2-miesięczny, 

6) kurs kroju i szycia krawiectwa damskiego, 

7) kurs kroju i szycia bi lizny, 

8) początkowy kurs szycia i kroju, 

5 9) kurs galanterji koszykarskiej — 2 miesięczny, 

| 10) kurs modniarstwa, 

Ñ 11) kurs kwieciarstwa sztucznego, 67—5 

$ 12) kurs wyrobu ko onek i haftów, 

j 13) kurs trykotarstwa ręcznego i maszynowego, 

jj 14) kurs zdobnictwa (kompozycji bafiu krawieckiego 

j i bieliźniarskiegn), 

15) kurs harmonji barw dla krawczyń, modniarek, 

2 bafciarek, kilimkarek it p. 

j 16) kurs handlowy dla rękodzielników (obliczenia 
przemysłowe, kalkulacja stylistyka, postanowienia 
prawne etc.) 

Wpisy przyjmuje Krajowy Patronat przemysłowy 
Lwów, Płac Smolki 3 Hl. p. w godzinach między 
11—1 w południe Kursy z wyjątkami powyżej po- 
J danemi trwają 3—4 miesięcy. — Nauka co drugi 
| dzień po 2—4 godzin. — Opłaty za naukę umiar- 
kowane. 


n A 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


Komunikat. 


X WIELKA REDUTA TEATRALNA. Wspaniałą 
atrakcją wśród legorocznych zabaw karnawałowych 
będzie niewątpliwie pierwsza w tym roku “Wielka 
reduta teatralna" dnia 1. lulego br. urządzonu przez 
Związek Artystów Scen Polskich Uiniazdo Lwów. na 
dochód budowy Domu aktora we Lwowie — w sali 
kinolealru "Palace" przy ul. Legionów. 

W wykonaniu artystycznego programu na który 
złożą się: Wielka rewja ukluałna Henryka Zbierz- 
chowskiego. zapasy atletów. pfosenki. kuplety aktual- 
me. tańce solowe d L p.; biorą udział najwybilniejsze 
siły wszystkich działów. tj. dramalu. opery .operetki 
ś baletu. Szczegóły w programach. Biely zamawiać 
można wcześniej w lokalu Z. A. S$. P. w gmachu 
Teatru Wielkiego od godziny 12 do 2 popoł. i od 
6 do 8 wżecz. 


Sprawy partyjne. 

* POSIEDZENIE SEKCJI KOBIET P. P. S. 
odbędzie stę w poniedziałek. 25. bm. o godz 7-mej 
wioczorem w lokalu Dziennika Ludowego. ul Syks- 
tuska 21 II. p. 


PE "YTY 4 PE RAA a m_n ko 


LICG kO A ga Ds dm. 


zniszczone naprawiam A 
Skarysz, ul. Kordeckiego 
70—1 


Kalosze i śniegowce 


44, parter lewy. 


URZĘDNICZO - ROBOTNICZE 


KOLEJOWE -- PLAC UNJI BRZESKIEJ 
GENY jak w ofic. ambulatorjum kolejowem 


1a 1 a m pm "A 


— |cinne oraz raglany, kurtki i t. p. 


DENTYSTYCZNE AMBULATORIUM |-> 


AA R ANC an M 


i * POSIEDZENIE KOMITETU OBWOD P. P S. 
dla wschodniej Malopolski odbędzie się we Lwowie 
2. lutego br. o goaz. 10-tej rano. 

Porządek dzienny zostanie podany w zaprosze- 
nach (miennych. 

* DZIECI zapisane na "Gwiazdkę" w Sekcji 
Kobiet PPS. mają się zebrać w niedzielę, 24 bm. 
o godz. i-tej popołudniu w lokalu Związku *Praca' 
Rymek 8 1. p. 
pam OO OE a - WEKWCEEKYOTENREE) 


Że sportu. 


CIĘŻKA ATLETYKA. Klub im. Cyganiewicza za- 
wiadamia członków. że ćwiczenia głmnastyczne oraz 
trainingi boksu. zapasów i dźwigania ciężarów roz- 
poczynają się z dniem 1. lutego br. o godz. 7-mej 
wiocz. w sali gimnastycznej szkoły im. Mickiewicza 
przy wl. Rutowskiego. 

Dalsze wpisy na członków przyjmuje 
ul. Akademicka ł. 23 między 5 -7 wiecz. 

Sekretarjat 


Maraton 


M RE TEET FO ERA 
E E et ccc E 
aT Na 1-ej str. Z — 70 Drobne ogł. za słowo Z4. —'1Q 
AS Komunikaty Zł. —'48, zamiejscowe o 26*/, drożej. 


507 taniej, bo w składzie hurtownym 

|o sprzedajemy ubrania męskie, dzie- 
na do- 
godnych warunkach 


Arbeit i Baron 
Hurt. Detail 


Legjonów 37 ș M Gródecka 70 


Za legitymacją na dogodnych warunikach O a 


SPELJALISTA CHOROB aan! I SKORNYCH 
b. sekundarjusz szpitala wied. 
Dr. i Mund i Iwowsk., ord. 8-10, 12—1, 
A--6, w niedzielę od 9—1 


"m Asnyka h, (rów al 
skiej. Telefon Nr. 48—01 


wy pemer mennee 


Naprawę zegarków i po umiarkowanych 
cenach b. uczeń b. c k. szkoly l 2 Bacë trog 


zega: mistrzowskiej w Karlsteinie 
69—3 LWÓW, UL. SYKSTUSKA 29. 


KTWENYPTZIR E ET EAEE TAP. | 
O EEE tj EE 


tfory Repne 
Lola Diesel 


od 5 KMe, Bez kompresora. 
Niezawodny ru h. — Niskie 
ceny, — Dogodne warunki. 
Gener. 2a Wnlbanit Sp z 
stępstwo Yi aŭ 0. 0. 
LWÓW — Pasaż Mikolascha 
Tel. 1—15. 
Ja OS) 


w." 


K 


NINEL TOK SESEZENZY Polskiego. 


2. Obywatelstwo Polskie. 

3. Przynajmniej dwuletnia praktyka specjalistyczna. 

Pierwszeństwo maą ci kandydaci, którzy odbyli praktyką na 
wydziale chorób wewnętrznych. 

P dania odpowiednio udokumentowane należy wnosić do Pow. 
Kasy C orych w Drohobyczu do dnia 5 lutego br. 

Warunki wedle umowy. 


INSERUJCIE 


DZIENNIKU 
LUDLOW M 


Powiatowa Kasa Chorych w Drohobyczu 


na posadę lekarza kierownika pracowni 
bakteriologiczno- chemicznej. 
Wymagane warunki: 
1. Dyplom Dr. medycyny jednego z uniwersytetów Państwa 


©. IGNACY DASZYŃSKI 


"Tom i. PAMIĘTNIKI rom u. 


“ POLECA 


KSIĘGARNIA LUDOWA 


Lwów, UL. SZAJNOCHY 2. 


ogłasza 


NKURS 


ZARZĄD POW. KASY CHORYCH 
w DROHOBYCZU. 


Bezpłatne ogłoszenia dia poszukujących pracy. 


Bezrobotnym -— nie mającym biur PORE pracy przy REMI jach — zamieszczamy jednorazową bezpłatne be 3 objętości do 10-ciu słów. 


a YYY WYZN 


MET". zdolny buchalter, Korsspon Eni polsko-niemiecki, 
przyjmie posadę na dogodnych warunkach, najchętniej 


ma prowincji. Zgłoszenia w Administracji pod »Zdolny«. 


„mr Ak m m RM m wana Ma KE yi EAN 


REDUKOWANY podoficer poszukuje zajęcie w sklepie ko- 
Łaskawe zgłoszenia pod 


lonialnym lub w restauracji. 
>Zredukowany podof cere do Adminsstracji Dziennika. 


| [TELIGENTNA PANNA umiejąca dobrze szyć zajmie się 
dziećmi w lepszym domu, Zgłoszenia do Administr 
pod »Tostae, 


Zastępca naczeln. redakt. i red. odpow, BRONISŁAW SKALAK. — Dru. Lud. Sp Tow, Wyd. Lwów, ni. L. Sapiehy 77 — Tel, 404 


